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Witamyna ziemipolskiej 
delegatów na II Światowy Kongres Pokoju 


Ludność Warszawy zgotowała gorące przyjęcie przedstawicielom 


Związku Radzieckiego, Chin i Korei 


WARSZAWA (PAP). — Z Mo- 
skwy — stolicy pokoju do War- 
szawy siedziby W Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju przy 
były dnia 13 bm, jako pierwsze - 
delegacje bojowników © pokój 
Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo . Demokraty- 
cznej oraz delegat antyfaszystow 
skich emigrantów  jugosłowiań= 
skich. Delegacje, reprezentujące 
trzecią część ludności całej kuli 
ziemskiej, reprezentujące ludy nie 
złomnie walczące o zwycięstwo 
sił pokoju nad siłami wojny były 
witane niezwykle gorąco przez 
społeczeństwo polskie na granicy 
polsko - radzieckiej i na całej tra 
sie przejazdu. 

Przywitanie delegacji przez lud 
Warszawy przerodziło się w po- 
tężną manifestację na cześć II 
Światowego Kongresu Obrońców 
„Pokoju, na cześć niezwyciężonej 
armii bojowników o pokój, której 
przewodzi Wielki Stalin i na 
cześć przybyłych delegatów, 

Wśród 35-0sobowej . delegacji 
ZSRR znajdują się m. in. sekretarz 
WCSPS — S$ owiew,. znakomici li- 
teraci publicyści K.'Simonow, A. 
Surkow i D, Zasławski, akademik 
W. Wołgin, Bohater Związku Ra- 
dzieckiego Mieresjew, majster zakła 
dów „Kalibr* — N. A. Rossijski, wy 
bitny kompozytor D. Szostakowicz, 
metropolita Mikołaj i in. 

wśród 47-osobowej delegacji chiń- 
skiej znajdują się rektor uniwersyte 
.2.200099990000500700020000009905000244444600. 


tu w Czekjangu — Ma Yin-thu, 
wybitna literatka — Tsao=ming, wy- 
bitni członkowie Chińskięgo Komite 
tu Obrońców Pokoju, Tybetańczyk - 
Ny Tsi-tse i przedstawiciel wyspy 
Taiwan (Formoza) — Lin San-liang. 

Delegacji koreańskiej przewodni- 
czy Pok Den Ai — przewodnicząca 
koreańskiej Ligi Kobiet. Delegatem 
antyfaszystowskich emigrantów ju- 
gosłowiańskich jest bohater walk z 
hitleryzmem — P, Popiweda. 

Na granicy w Terespolu zgotowa- 
no delegatom entuzjastyczne przyję- 
cie, Niezwykle serdecznie powitali 
przybyłe delegacje członkowie Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
wiceprzewodniczący Komitetu J. Pu 
trament, przewodniczący CRZZ — 
Kłosiewicz i literat R. Dobrowolski 
oraz przewodniczący Wojewódzkie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju w Lu 
blinie dziekan Wydziału Rolniczego 
Uniwersytetu M, Curie Skłodowskiej 
dr Gabriel Brzęk. 

W gorących słowach podziękował 
za powitanie przedstawiciel delega- 
cji radzieckiej, znany pisarz K. Simo 
now, którego krótkie, serdeczne prze 
mówienie przerywane było okrzyka- 
mi na cześć Kongresu, na cześć nie- 
złomnych bójówników o trwały - po- 


kój i na cześć Chorążego obozu po-j- 


koju Józefa Stalina. 

Równie serdecznie przyjmowano 
„pozdrowienia przekazane od 450-mi- 
lionowego narodu chińskiego przez 
rektora uniwersytetu w Czekiang — 
Ma Yin-chu oraz pozdrowienia prze 
kazane w imieniu walczącej Korei 


Na szańcach walki o pokój 


akwitła błękitem flag pokoju 
Warszawa, biały gołąb poja- 
wił się na wszystkich murach. 
Barwną gamą kolorów zajaśnia- 
ły flagi narodów na dworcach 


stołecznych. które oczekują na 
przybycie drogich naszych gości 
— hojowników pokoju. 

Są nam bliscy i drodzy wszys” 
ey goście, którzy z różnych kra- 
jów zjadą się, aby w imieniu lu- 
dów całego świata wypowiedzieć 
swe potężne veta wobec knowań 
podżegaczy wojennych. Są nam 
bliscy i drodzy, bowiem są wraz 
z nami we wspólnych szeregach 
bojowników o lepsze jutro, 6 ju- 
tro spokojne od groźby wojny. 

Ze czcią pochyłą się przed ty- 
mi bojownikami spokojnego ju- 
tra głowy mas pracujących stoli 
cy Polski Łudowej, Warszawy, 
miasta tak straszliwie ugodzone- 
go ciosami wojny. Wraz z nimi 
na sali obrad będzie serce ludu 
warszawskiego, ludu całej Pol- 
ski, który pragnie gorąco pokoju. 

Ale nie tylko tam, nie tylko 
podczas uroczystych powitań i 
podczas manifestacji naród pol- 
ski wyrazi wolę wspólnej wałki 
o pokój wraz z tymi, którzy przy 
będą do Warszawy na Kongres. 
Wolę tę wyrażają masy pracują 
ce Polski masowym podejmowa- 
niem różnego rodzaju zobowią- 
zań produkcyjnych. 

Współzawodnietwo produkcyj- 
ne dla uczczenia Kongresu Póko 
ju rozpoczęte zostało już dawniej. 
Ale specjalnego rozmachu nabra 
ło ono na wieść, że Kongres — 
wobec brutalnych represyj i ha- 
niebnych, podstępnych posunięć 
rządu brytyjskiego — odbędzie 
się w Polsce. 

Nieugięty duch walki bojowni- 
ków pokoju zńajdzie swój odpo- 


wiednik w entuzjazmie, z jakim 
masy robotnicze Polski zaciągną 
„Warty Pokoju”, Tam, na swych 
własnych warsztatach pracy, ro- 
botnicy czynem  zamanifestują , 
swoją głęboką solidarność z tymi, 
którzy przez pilnie strzeżone gra 
nice, narażając się na represje i 
prześladowania, przybędą na salę 
Kongresu. 7.000  chorągiewek, 
znaczących warsztaty tkackie, 
objęte „Wartą Pokoju* w fabry- 
ce im. Dzierżyńskiego w Łodzi, 
zobowiązanie robotników zakła- 
dów im. Marchlewskiego obliczo- 
ne na produkcję wartości dzie- 
siątków tysięcy złotych, tysią- 
ce  chorągiewek „Wart Poko- 
ju“ w innych fabrykach, „War- 
ty Pokoju“ inicjatorów współza- 
wodnictwa w rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, hu- 
tników huty „Pokój“, zobowiąza 
nia młodzieży uczącej się, głos. 
uczonych — oto niektóre tylke o 
gniwa tej wielkiej ofensywy woli 
pokoju, jaka objęła polskie ma- 
sy robotnicze. 

Już tylko jeden dzień dzieli nas 
od chwili, kiedy z trybuny Kongre 
su padną pierwsze słowa potępie- 
nia dla podżegaczy wojennych, 
pierwsze słowa szturmu obozu 
pokoju na okopy zwolenników 
wojny. 

„Nie bronimy się, lecz naciera 
my“ — pisze znany radziecki hi 
storyk, prof. Tarle. 

„Światowy ruch obrońców po- 
koju jest siłą, z którą trzeba się 
liczyć. Mamy dowody, że. dzia- 
łalność nasza odnosi pożądane 
skutki“ — stwierdza prof. Joliot, 

Wśród oddziałów wielkiej ar- 
mii pokoju, która nderza na pozy 
cje siewców wojny, wśród tych, 
którzy tworzą ową siłę, „z którą 
trzeba się liczyć” nie zabraknie 
niewątpliwie nikogo z polskiej 
klasy robotniczej, dokładnie zna 
jącej okropności wojny, dokła- 
dnie znającej cenę pokoju, cenę 
przyszłego własnego dobrobytu. |. 

Nad szańcami tej ofensywy, 
nad warsztatami pracy polskich 
robotników zabłysną proporczyki 
„Wart Pokoju”. Na cześć tych. 
którzy przybyli radzić o sposo- 
bach zabezpieczenia pokoju, je- 
dnocząc wraz z nimi swe wysił- 
ki stanie na .„Wartach Pokoju“ 
wspólnie cała kląsa robotniczą 
Polski, 


| przez przewodniczącą delegacji Pok 

Den Ai. Odjeżdżających delegatów 
żegnańo okrzykami: „Pokój zwycię- 
ży wojnę!“ ` 

Dworzec Główny w Warszawie 
tonie w powodzi  różnokolorowych 
flag wszystkich narodów świata. 
Na wysokich masztach powiewają 
błękitne flagi pokoju. Transparenty 
w językach polskim, rosyjskim i 
chińskim głoszą hasła niezłomnej, 
zwycięskiej walki o pokój. Perony 
i plac przed dworcem wypełnia 
szczelnie wielotysięczna rzesza mie 
szkańców stolicy. Obok robotników, 
inteligencji pracującej. kobiet i licz 
nych grup młodzieży przybyli czo- 
łowi przedstawiciele świata nauki, 
kultury i sztuki. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
reprezentowali- członkowie prezy- 
dium z wieeprzewodniczącym mini 
strem Adamem Rapackim na czele, 
Na dworzec przybyli również znaj- 
dujący się już. w stolicy przedsta- 
wiciele Stałego Komitetu Świato- 
wego: Kongresu Obrońców - Pokoju 
Aleksander Korniejczuk i Jorge 
Amado. 

Obecny był również ambasador 
Z R Rómubliki_ Ludowe] Pens: 
Chińskiej "Republiki o org. | 
Ming>chih. day $ 

Gdy w. blasku reflektorów i nje- 
zliczonych płonących pochodni wjeż 
dża na tor pociąg wiozący delega- 
cje, rózbrzmiewaja słowa hymnu 
młodzieżowego: „.. na. wschodzie, 
na zachodzie, w marszu po szczęś- 
cie, pokój i radość. wspólnie nasz 
dźwięczy krok...“ 

wWysiadających delegatów mło- 
dzież zasypuje kwiatami. Zgroma- 
dzone tłumy wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje Kongres Pokoju!“, 
„Niech żyje Chorąży światowego 
obozu pokoju — Józef  Stalin!", 
SER żyją bojownicy o pokój!“ 

ta-lin*, „Bie-rut*, „Po-kój!”*. 

W wielu oczach ukazują się łzy ra 
dości i wzruszenia, Witający wymie- 
niają z delegatami braterskie uściski 
i pocałunki, Przybyłych wita serdecz 
nym przemówieniem wiceprzewodni 
czący Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju — Adam Rapacki. 


„Drodzy, Kochani Goście — o- 
świadcza m. in. mówca — War- 
szawa l cały naród polski jest 
szczęśliwy i dumny, że może Was 
powitać w rosnących dla pokoju 
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Gwałtowne walki 
nad rzeką Czonęczon 


MOSKWA (PAP) -— Jak donosi 
Agencja TASS, ogłoszony dnia 12 
listopada komunikat naczelnego do 
wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że oddziały Armii Lu 
dowej toczyły walki z wojskami 
amerykańskimi i południowo - ko- 
reańskimi nad rzeką Czongczon w 
rejonie Tekusen oraz na wybrzeżu 

wschodnim w rejonie na północny 
wschód od Gildiu. 


murach stolicy. Jesteśmy szczę- 
śliwi i dumni, że właśnie z War- 
szawy II Światowy Kongres Po- 
koju przemówi do setek milionów 
uczciwych ludzi na całym świe- 
cie, aby wskazać im dalszą we; 
ge walki o pokój”. 

Minister Rapacki mówi dalej o "stę 
bokim oburzeniu, jakie wstrząsnęło 
całą Polską, gdy władze brytyjskie 
uniemożliwiły odbycie Kongresu w 
Sheffield. Polacy dumni są ze swo” 
jej władzy — z władzy ludowej, — 
stwierdza mówca — która od sześciu 
lat u boku Związku Radzieckiego — 
wraz z krajami demokracji ludowej 
— prowadzi nieugiętą politykę po- 
koju. „Walce o pokój — oświad- 
cza mówca — oddamy wszystkie si- 
ły”. 

Wybucha niesłychany entuzjazm. 
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30-1ecie Dagestańskiej Autonomicznej 


Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 


MOSKWA (PAP). — 
dniach minęło 30-lecie istnienia Da- 
gestańskiej Autonomicznej Sacjali- 


Długo nie milkną okrzyki na cześć II | stycznej Republiki Radzieckiej. 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju i na cześć przybyłych delega- 
tów. Znów brzmią potężnie: „Stalin 
— Bierut — pokój!“ 


W związku z tą rocznicą KG 
WKP(b) i Radą Ministrów ZSRR oraz 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 


Owacyjnie przyjmują zgromadze- | jak również prezydia Rady Najwyż 
ni wstępującego na trybunę enako- | szej i Rady Ministrów RFSRR. skie- 


mitego literata radzieckiego — deie- 
gata na Kongres, Aleksieja A. Sur- 
kowa, 


02) ikonene ma ska każ a 


rowały depesze powitalne do Prezy- 
dium Rady Najwyższej i do Rady 


Ministrów Bugestann orav- do Bage- 


W tych 


stańskiego Obwodowego Komitetu 
WEP (b), 

Dziennik „Prawda“ zamieścił arty 
kuł sekretarza Dagestańskiego Ko- 
mitetu Obwodowego WKP(b) — Da- 
niałowa, który pisze o rozkwicie prze 
mysłu, rolnictwa i kultury Dagesta- 
nu w ciągu 30 lat, które upłynęły ód 
chwili proklamowania przez Józefa 
Stalina deklaracji o autonomii Dage 
stanu, 


w mmm 4 k ź A "ut, 


Stoimy na Wartach Pokoju! 


Masy pracujące Łodzi i województwa czynem 
potwierdzają swe żądania pokojowe 


I kaczka Longina Stopczyk z ZPB 

im, Dywizji Kościuszkowskiej 
schyla się szybko i podnosi szpułkę, 
którą ktoś rzucił koło jej krosien. 

— Jak to, przecież na cześć II Kon 
gresu „Pokoju zobowiązała się utrzy- 
mywać wzorową czystość. Zobowiaza 
nie swoje wypełnia sumiennie, Nie 
tylko sama walczy z niechlujstwem -i 
marnotrawstwem, lecz wszystkich LE 
świadamia, jak wielkie znaczenie ma 
ta stosowana przez nią forma wałki o 
pokój. Dziś tkaczka Stopczyk pra- 
cuje tak zajadle, że trudno wprost 
uchwycić jej błyskawicznie szybkie 
ruchy. 

— Wzbiera „we mnie oburzenie na 
to wszystko, co dzifło się w ciągu 
ostatnich dni. Ci przeklęci wrogowie 
pokoju chcieli nie dopuścić do Kon- 
gresu, chcieli nam, setkom milionów 
prostych ludzi zatkać usta. Omylili 
się. My stojący tu na Wartach Poko 
ju — ludzie pracy w Polsce Ludowej, 
w Związku Radzieckim i w wielu, 
wielu innych krajach zdecydowani je 
steśmy nie dopuścić do wojny. 

Na krosnach ob. Stopczyk powie- 
wają dumnie proporczyki — symbol 
Warty Pokoju. 

W ZPB im. I Dywizji Kościuszkow 
skiej wiele prządek i tkaczek stanę. 


| ło na Wartach Pokoju. Na cześć i 


Młodzieżowi przodownicy pracy 
udekorowani wysokimi odznaczeniami” państwowymi 


WARSZAWA (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, w dniach 11 i 12 bm. 
odbyła się krajowa narada aktywu 
robotniczego ZMP. która wezwała 
całą polską młodzież do jak najak- 
tywniejszego włączenia się do reali- 
zacji wielkich zadań Planu 6-letnie- 
go. W czasie narady przewódniczą- 
cy ZMP — Matwin udekorowa? 27 
czałowych młodzieżowych przodow- 
ników pracy wysokimi odznaczenia- 
mi państwowymi. Zebrani wysłali 
list do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta oraz do KC Wszechzwiązko 
wego Leninowskiego Komunistyczne 
go Związku Młodzieży. 

Orderami „Sztandar Pracy“ II kla 
sy zostali odznaczeni: 25-letni rę- 
bacz z kopalni „Prezydent“. wielo- 
krotny przodownik pracy — Alojzy 
Stanek, 22-letni szlifierz Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“, brygadier 
ZMP-owskiej brygady produkcyj- 
nej im. Czapajewa — Ryszard Ob- 
rębski, 24-letni młodszy rębacz z ko- 
palni „Bierut*, wykonujący nową 


normę w 129 proc. — Marian Guś- 
tak, 25-letni kierownik jednej z naj- 
lepszych brygad betoniarskich w 
PPB BOR osiągającej ponad 200 pro 
cent normy — Zdzisław Skórzyński 
oraz 23-letni rębacz z kopalni „Bo- 
lesław Chrobry“, jeden z najlep- 
szych i najofiarniejszych górników i 
aktywistów ZMP — Czesław Kusion, 


Na przedpolach Hanoi! 


Armia Ludową zmusza do 


odwrotu wo.ska francuskie 


GENEWA (PAP) — Dziennik 
„L'Humanite* donosi, że w wyniku 
natarcia oddziałów Armii Ludowej 
Demokratycznej Republiki Vietna- 


mu — wojska francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wycofały się z umo 
cenionej pozycji Tam- -Poun, 

Zacięte walki toczą się w pobliżu 
miasta Ha-Dong (kilka kilometrów 
od Hanoi) jak również o 30 km ua 
"ółnoc od Hai-Fonz. 


Światowego Kongresu, który odbę- 
dzie się w naszej stolicy; Ww Warsza- 
wie. 

Z wzruszającą ofiąrnością realizu- 
ją robotnicy swoje zobowiązania po- 
kojowe. 

Któż by pomyślał, że liczna gro- 
madka tkaczek postanowiła przyjść 
w niedzielę, by przebrać odpadki. 

-= Stawiłyśmy się wszystkie, jak 
jeden mąż — opowiada Marta Bar- 
tochowska. W ciągu 4 godzin prze- 
brałyśmy wszystkie odpadki.-A na- 


gadałyśmy się przy tym! Akurat wte 
ay przyszła wiadomość, że Kongres 
odbędzie się w Warszawie. Pracówa- 
łyśmy z zaciętością, na złość bankie 
rom — bandytem i na cześć wolności 
ludów i pokoju. na świecie. 

Chwieją się na krosnach Proporczy 
ki Pokoju. W rytmicznym drżeniu 
przesuwają się na wałkach metry 
tkanin. — Tkaczki pracują dla po- 
keju, wydajniej, lepiej i oszczędniej 
niż kiedykolwiek. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


"Pod hasłem pogłębienia przyjaźni 
z Wielkim Krajem Zwycięskiego Socjalizmu 


Nowa ankieta „Głosu“ 
gy = 
© daje wyraz naszym uczuciom - 

. Od kilku już dni trwa na terenie całego kraju Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- Radzieckiej. W okresie tego miesiąca serca i myśli spo- 
- łeczeństwa polskiego ze szczególną miłością i wdzięcznością zwracają się: 

w stronę naszego wielkiego sąsiada i przyjaciela. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej daje nam niezwykłą 
sposobność: gruntownego poznania Związku Radzieckiego, zaznajomienia się 
z wielkimi osiągnięciami narodów radzieckich, z potężnym rozkwitem prze- 
mysłu, budownictwa, ze wspaniałym rozwojem literatury, nauki i sztuki. 
Masy pracujące Polski Ludowej czerpią z kraju Socjalistycznych. Republik. 
Rad coraz to nówsze, lepsze fórmy i metody pracy, korzystając z przebaga- 
tych doświadczeń radzieckich robotników, rolników i naukowców. W. opar- 
ciu o Związek Radziecki kraj nasz wznosi trwałe fundamenty socjalizmu, 
prowadząc aktywną politykę pokoju, politykę porozumienia i zgodnej współ- 


pracy z narodami. 
Mając tyle da 


zawdzięczenia Związkowi 


Radzieckiemu, dajemy w 


Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wyraz swej szczerej mi- 
łości i przywiązania do pierwszego w świecie kraju socjalizmu, któremu po 
dwakroć już zawdzięczamy naszą wolność i niepodległość. 
Redakcja „Głosu Robotniczego“, pragnąc umożliwić czytelnikom 
wyrażenie na łamach gazety serdecznych i gorących uczuć, jakie ży- . 
wią oni do Wielkiego Kraju Rad, rozpisuje w miesiącu. Pogłębienia 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Ankiete 


na temat: 


, 4. Jok Związek Radziecki: walczy o: pokój? 
2. Co zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu? 


Ankietę rozpoczynamy 
przez cały miesiąc. 


w dniu jutrzejszym. 


Trwać ona będzie 


Zapraszamy do udziału w ankiecie włókniarzy i metalowców, ka- 
lejarzy i pracowników budowlanych, robotników PGR, POM i człon- 


ków spółdzielni produkcyjnych, 


imżynierów, techników, 


studiująca młodzież 


profesorów i lekarzy, 
oraz wszystkich tych, 


nauczycieli, 


którym głęboko leży na sercu sprawa pokoju i sprawa socjalizmu, 


— 


ge 


Str. 7 


Wi 


(Dokończenie ze str. 1-e3) 
„Delegacja radziecka na M 
Kongres Obrońców Po- 
koju w Warszawie — powiedzial 
Surkow — pornczyła mi przeka- 
zać Wam, mieszkańcom  okrytej 
chwałą stolicy Polski — wspania 
łej warszawskiej klasie robotni- 
czej i inteligencji pracującej oraz 
całemu narodowi polskiemu — 
najserdeczniejsze podziękowania 
za gościnne przyjęcie delegatów 
na Kongres. 

Londyńscy lokaje podżegaczy Wo- 
jennych z Wall-Street usiłowali w 
prowokacyjny sposób udaremnić pra 
cę Kongresu i podstępnie uniemożli- 
wić przedstawicielom wszystkich na 
rodów świata wypowiedzenie się za 


O oszczedną gospodarkę 
węglem 


Uchwała Prezydium Rządu w spra- 
wie oszczędności węgla w gospodarce 
narodowej ma na celu oparcie zuży- 
cia węgla na racjonalnych podsta- 
wach, położenie kresu marnotrawstwu 
podstawowego naszego surowca oraz 
obniżke kosztów własnych w włelu 
gałęziach produkcji. 

Świadomość, że mamy w kraju bo- 
gale zasoby węglowe oraz jego sto- 
sunkówo niewysoka cena sprawiały, że 
gospodarowaliśmy węglem często roz- 
rzutnie,. W wielu rodzajach przemy- 
słu zużywa się obecnie znacznie wię- 
cej węgła na jednostkę produkcji, niż 
przed wojną; np. w przemyśle cukro- 
wniczym o 18 proc. więcej na tonę 
cukru, a w przemyśle papierniczyra 
nawet o 22 proc. więcej. W niektó- 
rych qałęziach przemysłu w ogóle 
brak jest norm zużycia węgła. 

Uchwała zobowiązuje wszystkie re 
sorty gospodarcze do opracowania 
fechnicznych norm zużycia węgła. 
Wszelkie zapotrzebowania i bilanse 
paliwa będą robione według określo- 
nych qałunków węgla o ścisłe usta- 
lonej wartości opałowej, wyrażonej w 
ilości kalorii. jaką można otrzymać z 
jednego kiłograma. Trzeba więc bę- 
dzie sklasyfikować nasz węgiel we- 
dług asortymentów i przydzielać go 
poszczególnym odbiorcom w zależnoś- 
ci od potrzeb. Każdy niemal typ ko- 
tła czy pieca bowiem wymaga okre- 
śloneqgo aatunku węgła. 


Wkraczamy zatem na droqę pogle- 
bienia płanowania i racjonalizacji qo- 
spodarki węglowej. Wielką pomoca 
na tej drodze będą bogate doświad- 
czenia Związku Radzieckiego, który 
ma olbrzymie osiągnięcia w dziedzi. 
nie racjonalizacji qospodarki węqlem 
Wszystkie, bardzo liczne gatunki ra- 
dzieckiego węgła z wielu zagłębi są 
ściśle sklasyfikowane i mają określa 
na wydajność kaloryczną. Dokładne 
przepisy określają współczynnik zu- 
życia poszczególnych qatunków wę- 
qla na jednostkę pary dla różnych 
typów kotłów, lokomobil, parowozów 
oraz urządzeń centralnego ogrzewa. 
nia gmachów publicznych 1 mieszkal. 
nych. Specjalne tabele techniczne o= 
kreślają również rozmiary oszczę- 
dności poszczególnych gatunków wę- 
gla w różnego rodzaju paleniskach 
przy zastosowaniu urządzeń OSZCZĘ- 
dnościowych. jak np. podqrzewaczy 
wody, powietrza oraz specjalnych 
wentylatorów itp. 

Wprowadzony uchwałą Prezydłum 
Rządu obowiazek wyposażania kotło- 
wni w pomiarowe aparatury kontrol- 
ne, ustalenie wytycznych projektowa- 
nia i budowy urządzeń centralnego 
ogrzewania, instalowania urządzeń 
oszczednośćiowvyčh, szkolenie palaczy 
| premiowanie ich za oszczędne pale- 
nie — otv dalsze środki walki z marno 
trawstwem węgla. 

Uchwała przyczyni się załem do 
rozpowszechnienia inicjatywy oszczę- 
dzania węgła podjętej przed kilku 
miesiącami przez kolejarzy Tarnow- 
skich Gór. a ostatnio przez palacza ko 
iłowni ZPW im. Wiosny Ludów w 
Ładzi, tow. Chajta, który codziennie 
oszczedza 500 kg węgla i który zna- 
lazł już licznych naśladowców w róż- 
nych gałęziach przemysłu. 

Uchwała Prezydium Rządu przewi- 
duje również wprowadzenie norm opa 
łowych w urządzeniach centralnego 
ogrzewania. W tej dziedzinie notu- 
jemy dotychczas szczeqółne marmo- 
trawstwo. Palacze bowiem na ogół 
nie liczą się z wahaniami temperatu- 
ry i w dni stosunkowo ciepłe pałą tak 
samo jak w okresie najwiekszych 
mrozów. 

Poważne możliwości oszczędności 
wegla istnieją również w gospodar 
stwach domowych. Mimo poważnego 
rozwoju przemysłu, transportu j che 
micznej przeróbki węgla, odsetek wę- 
gla zużywanego dla celów ogrzewni- 
czych wzrosł z 2,8 proc, w roku 1947 
do 5,6 proc. w roku 1949. W roku u- 
biegłym zużyliśmy w gospodarstwach 
domowych o 114 proc. więcej węgla 
niż w r. 1937. Jest to niewątpliwie 


dowód wzrostu sfopy życiowej ludnoś 
cz i dowód, że węgiel stał się dostępny 
dla mało i średniorolnych chłopów, 
jest to jednak również dowód niedo- 
statecznego wykorzystania, szczegól- 


pokojem, Ale tu, we wspaniałej sto 
licy Polski Kongres znajdzie trybu- 
nę, z której wola olbrzymiej więk- 
szości całej ludzkości rozlegnie się 
po calym świecie, znajdując od- 
dźwięk w najbardziej odległych za- 
kątkach globu ziemskiego. 

Przybywający na Kongres do War 
szawy tlelegaci stwierdzą, jak potęż- 
na jest i jak atale rośnie armia bojo 
wników © pokój i przyjaźń między 
narodami. 

Drodzy Przyjaciele — powiedział 
dalej A. A, Surkow — my, członko- 
wie delegacji radzieckiej, nasi przy” | 
Jaciele z Chin i Korei reprezentuje- | 


my wolę pokoju jednej trzeciej całej | 


ludzkości.“ Oświadczenie to wywołu 


je długo niemilknącą owacje. 


nie na wsi, paliwa miejscowego. jak 
odpadki drzewne, węgiel brunatny i 
torf. Dlatego też uchwała Prezydium 
Rządu przewiduje m. in. szeroką akcję 
uświadamiającą całe społeczeństwo o 
konieczności i możliwości oszczędza- 
nia węgla w gospodarstwach domo- 
wych. 

Pozytywne wyniki wałki © oszczę- 
dność węgla — to ważny element ob- 
niżki kosztów własnych produkcji, to 
również możliwość poprawy zaopa- 
trzenia ludności w węgiel. Dlatego 
do walki o oszczędność wegla w prze 
myśle į transporcie stanąć muszą dy- 
rekcje zakładów pracy, organizacje 
partyjne, rady zakładowe i całe za- 
łogi, do walki zaś o oszczędność we- 
gila dla celów ogrzewniczych — całe 
bez wyjątku społeczeństwo. 


J. F. Ch. 


Zebrani mieszkańcy Warszawy dłu 
go, entuzjastycznie skandują „Stalin 
— Pokój“, „Stalin — Pokój”. 

Jedna trzecia ludzkości — ciąg- 
nął znakomity literat radziecki 
upoważniła nas, byśmy. wraz z Wa- 
mi, wraz z przedstawicielami kra- 
jów demokracji ludowej i wszyst- 
kich uczciwych ludzi na świecie — 
wypowiedzieli tu mocne słowa w 
obronie pokoju. Niech nasz Kon- 
gres stanie się nowym, n 


A iezapomnia 
¡nym etapem wielkiego ruchu wal- 


ki © pokój — zakończył? Surkow, 
wznosząc entuzjastycznie podchwy= 
cone przez zebranych okrzyki na 
cześć narodu polskiego. jego Pierw- 
szego Obywatela — Bolesława Bie 
ruta oraz wszechświatowej. niezwy 
ciężonej armii boiowników o pokój 
i jej wielkiego Chorażego — Józefa 
Stalina, 


z 

Wzniesiony przez delegata radzie 
ckiego po polsku okrzyk „Nfech ży 
je pokój” wywołał nowe, niekoń- 
czące się owacje, które przeszły w 
chóralny śpiew hymnu młodzieży 
demokratycznej. 

Następnie ze wszystkich stron. z 
placu przed dworcem i z przyle- 
głych ulic rozbrzmiewa potężny 
śpiew „Międzynarodówki“. 

Wśród zrywających się raz po 
raz okrzyków na cześć Kongresu 
i delepatów, na cześć ukochanego 
przez całą postępowa ludzkość Chó 
rążego Pokoju — Wielkiego Stali- 
na — delegacie ZSRR. Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
oraz delegat antyfaszrstowskich e- 
migrantów jugosłowiańskich odjeż- 
dżaja z dworca. 


POWITANIE 
W PORCIE GDYŃSKIM 

GDYNIA (PAP), — Do portu zdyń 
skiego przybył w dniu 13 bm. polski 
statek M-S, „Czech”, na którego pò- 
kładzie znajdowały się w drodze da 
Sheffieid polska | rumuńska delegit- 
cje na II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. 

Przybycie do Gdyni delegatów poi 


tamy naziemipolskiej 


delegatów na II Światowy Kongres Pokoju 


skich 1 rumuńskich zmieniło się w 
potężną manifestację mas pracują- 
cych Wybrzeża wyrażających swe o- 
burzenie z powodu niesłychanych 
szykan władz brytyjskich. 

Przed dworcem im zebrały 
się 20-tysięczne tłumy stoczniow- 
ców, marynarzy, kobiet 1 młodzieży. 

Gdy statek przybił do nabrzeża 
wzniósł się potężny okrzyk: „Pokój 
zwycięży wojnę!*, „Precz z podżega 
czami wojennymi!*, „Niech żyje Kon 
gres Pokoju!” 

Jednocześnie manifestowano ra- 
dość i dume z faktu, iż nasza odbu- 
dowująca się stolica stanie się miej- 
scem obrad Kongresu, 

Do zgromadzonych tłumów przemó 
wili: przewodniczący polskiej dele- 
gacji, prof. Stanisiaw Mazur i prze- 


315 


Manifestacje w Sheffield 


na cześć Kongresu Warszawskiego 


LONDYN (PAP). — 13 bm. w Shef 
field rozpoczęły się w. godzinach, ran 
nych manifestacje pokojowe, 


Przed gmąchem rady miejskiej, w 
którym miał obradować Kongres, od 
była się wielka manifestacja poko- 
jowa mieszkańców Sheffield, 


Po ulicach miasta krążą specjalne 
samochody Komitetu Pokoju, nawo- 
łując przez głośniki ludność do kon- 
tynuowania walki o pokój. „Rząd 
Polski nie odmówi delegatom prawa 
wjazdu i nie będzie sprawdzał po- 
glądów politycznych dełegatów!, — 
„Gdzie jest słynna gościńneść bry- 
tyjska?* — oto okrzyki wznoszone 
przez ludność Sheffield. 


Komitet Obrony Pokoju w Shef- 
field ogłosił odezwę, w której stwier 
dza m. in.: „Zadaniem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w Shief 
field było zebrać ludzi ze Wschodu i 


o różnych systemach społecznych po 
kojowo współistnieć. 
%* r 


* 
z 
LONDYN (PAP). — Niezależny po 
seł Blackburn złożył w Izbie Gmin 
interpełację. domagając się od mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych wyłaś- 
nienia okoliczności zakazu Kongresu 
w Sheffield. 
+ * 


* 

W londyńskiej siedzibie Brytyjskie 
gó Komitetu Obrony Pokoju trwają 
gorączkowe przygotowania w związ 
ku z wyjazdem delegatów do War- 
szawy, Komitet oczekuje, że wszys- 
cy delegaci zdołają dotrzeć na czas 
do Warszawy, Wielu delegatów za- 
granicznych opuściło już Anglię u- 
dając się do Polski. Liczni delegaci 
brytyjscy przygotowują się da podró 
ży. Jeden z delegatów — reprezentu 
jacy robotników budowlanych — 
Moffat oświadczył: Aby zdążyć na ot 
warcie Kongresu w. Wzrszawie go- 


wodniczący delegacji rumuńskiej —| Zachodu, aby zmniejszyć naprężenie | tów jestem nawet przepłynąć Kanał 


prof, Georghe Siere, 


międzynarodowe i pozwolić narodom 


La Manche. i 


GORĄCE UMIŁOWANIE POKOJU 1 WOLNOŚCI 


nie pozwala narodowi chińskiemu pozostać obojętnym 
wobec wtargnięcia imperialistów amerykańskich do Korei i na chiński Taiwan 


Oświadczenie rzecznika chińskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 


PERIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi co następuje: 

Jak wiadomo, dnia 6 listopada do- 
wódca agresywnych sit zbrojnych 
USA w Korei Mac Arthur złożył o- 
świadczenie, w którym złośliwie na- 
zwał „obcą interwencją” słuszne po- 
stępowanie narodu chińskiego, po” 
magającego narodowi koreańskiemu 
w jego walce przeciwko agresorom 
amerykańskim i bezprawnie przed- 
stawił Radzie Bezpieczeństwa to, co 
on nazywa sprawozdaniem; dnia 8 
listopada delegat USA w ONZ Au- 
stin, ópierając się na „sprawozda- 
niu“ Mac Arthura. złożył bezczelne 
oświadczenie, w którym ponownie 


Stoimy na Wartach Pokoju! 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

A majstrowie sałowi tow. tow. Ku 
biak, Kaczyński już wykonali swe 
zobowiązania podjęte na cześć II Kon 
gresu przed terminem. Położyli i swo 
ja cegiełkę do budowy gmachu poko- 
ju, który rośnie 1 potężnieje z każ. 
dym dniem. 


W każdej fabryce 


W ciągu ostatnich dni fala masó 
wek zorganizowanych na cześć 
fi Kongresu przeszla przez wszystkie 
prawie zakłady pracy Łodzi i woje- 
wództwa. W ZPW, im, Waryńskiego, 
w ZPB. im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej, w ZPB im. Rewolucji 1905 ro- 
ku, w ZPW im. Gwardii Ludowej, w 
ZPB im. Włady Bytomskiej, w hutach 
szkła „Kara“ i „Hortensja” w Piotr- 
kowie, w Zgierskiej Borucie, w Ozor 
kowskich Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego i w wielu innych zakła» 
dach pracy tłumy robotników zdecy- 
dowanie manifestowały w obronie po 
kcju. 

Sale produkcyjne fabryk przybrały 
odświętny wyglad. Pojawiły się tran 
sparenty z hasłami pokojowymi. 


W ZPB im. Hanki Sawickiej, prząd 
ki wyczyściły wszystkie maszyny, re 
alizując zobowiązanie doprowadzenia 
do porządku parzu maszynowego. 

Korespondent w ZPB im. Niedzieł 
skiego tow. Łukaszewicz pisze o no- 
wych zobowiązaniach jakie podjęła 
załoga tych zakładów. Ogólna suma 
zobowiązań wynosi ok. 83,000 zł. 


Tow. Bocheński z ZPJIG, im Wró- 
biewskiego zawiadamia nas, że ^- 


gromna część załogi stoi na Wartach 
Pokoju. Na cześć pokoju wykończal- i 
nia wykonała przed terminem swój 
roczny plan jakościowy. 


Plan roczny 
wykonany 
przed terminem! 


Załoga  Zduńsko-Wolskich Za- 
kładów Przemysłu Pasmanteryjne 
go im. Lenartowskiego, realizując 
zobowiązania, podjęte dla uczcze- 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej i II Światowego Kon 
gresu Pokoju — wykonała w dniu 
7 listopada roczny plan produkcji 
w 100,5 proc. 


— Na stacji Łódź Widzew — pisze 
tow. Jacak — pracownicy z czerwo. 
nymi kokardkami przypietymi do kur- 
tek pelmią Warty Pokoju, Ustawiacz 
tow. Gizgicr wykonujący 220 proe. 
normy, wezwał wszystkich pracowni 
ków do współzawodnictwa w beza- 
weryjnym przetaczanin wagonów. 


Nasze żadania 


iech wiedzą podżegacze, że 

klasa robotnicza Łodzi czy- 
nem walczy 6 pokój — brzmi meldu- 
nek załogi Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego. — Na cześć II Światowe- 
go Kongresu zobowiązujemy się 20 
grudnia wykonać plan operatywny 
produkcji na rok bieżący I wyprodu 
kować ponad plan 60 milionów sztuk 
papierosów, wartości 7.200.000 zł. 

— Robotnicy przędzalni ZPB. im. 
Szymańskiego wykonają plan roczny 
do 22 grudnia — pisze tow. Gromie:. 
— Tkacze wykonają plan roczny do 
28 grudnia i dovzkolą słabych tka- 
czy  niewykonujących baz. Cała 
załoga oddziału flaneli, na cześć Kon 
gresu przechodzi ra 4 warsztaty sze 
rokie, a jeden zespół nawet rozpo- 
czął już pracę na 6 warsztatach. 
Młodzież z ZPB im. Szymańskiego 
organizuje brygadę najwyższej jakoś 
ci i zaciągnie Warty Pokoju. 

Stary, 76-letni racjonalizator tow. 
Marceli Musz”ński stosuje coraz to no 
we usprawnienia w przekonaniu, że 
czyni to dla wielkiej sprawy pokoju. 

= LJ * 

— My, młodzież pracująca w Łódz 
kiej Dmuchałni Szkła, w przededniu 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, zobowiązujemy się: 

— Podnieść dyscyplinę organiza- 
cyjną i dyscyplinę pracy, utworzyć 
dwie młodzieżowe brygady produk- 
cyjne i podnieść ich wydajność do 
125 proc. Zobowiązujemy się, począw 
szy od grudnia, w każdym miesiącu 
przepracować jeden dzień na zaoszczę 
dzonym surowcu przez zmniejszenie 
ilości odpadków o 50 proc. 


g | 
ządanuy: 
— zaniechania propa- 
gandy wojennei 
— wycofania obcych 
wojsk z Korei 


— zredukowania do 
minimum zbrojeń! 


Za spekulacje walutowe 


bogacz wiejski skazany na 8 lat „więzienia 


WROCŁAW (PAP). — We Wrocła 
wiu odbyła Się w trybie dorażnyr: 
rozprawa sądowa przeciwko Dycho= 
wiczowi Longinowi, oskarżonemu © 
spekulacje walutowe. 

Dychowicz, bogaty gospodarz wiej- 
ski, zamieszkały w Kawicach, pow. 
Leqnica, skupywał w celach spekula 
cyjnych dolary amerykańskie, a po 
nadto uprawiał wrogą, antyludową 
propagandę. Stwierdzono również, że 
oskarżony Dychowicz posiedał niele: 


Zatrzymany kułak usi- 


qalnie brań. 
funkcjonariusza 


łował przekupić 
MO dolarami. 

Po naradzie sąd skazał osk. Dycho- 
wicza na karę 8 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na okres 5 lat i 
wysoką grzywnę. 

Za nielegalne posiadanie broni Dy- 
chowicz będzie odpowiadał na oddziel 
nej rozprawia wrzed sądem wojsko- 
wym. 


Chłopi w szeregach 


obrońców pokoju 


e wszystkich wsiach, spół- 

ttzielniach produkcyjnych ł 
PGR województwa łódzkiego odby= 
wają się masowe zebrania, na któ- 
tych chłopi i robotnicy rolni wita 
jac z entuzjazmem Kongres Poko- 
ju w Warszawie. potępiają jedno- 


du angielskiego. 

Chłopi pietnuja a oburzeniem łaj 
dacką działalność angielskich podże 
gaczy wojennych. którzy zdemasko 
wali sie przed całą ludzkością, jako 
zaprzysiężeni wrogowie pokoju. 

— „Dumni jesteśmy — stwierdza 
ją chłopi — że właśnie u nas, w 
kraju tragicznie dotkniętym przez 
wojnę, w kraju gorąco miłującym 
| pokój, będzie obradował II Świato 
wy Kongres Pokóju. My zaś swa 
pracą, podnoszeniem poziomu gos- 
podarki rolnej, podnoszeniem wy- 
dajności z hektara. damy godną od- 
powiedź podżegaczom wojennym”. 

Chłopi województwa łódzkiego 
podjęli na cześć II Światowego 
Kongresu Pokoju szereg zobowiązań, | 


jak naprawa dróg, wykonanie urzą | Nikt nie może 
dzeń melioracyjnych. remonty świe | ryszystkim wiadomo, 


tlic, szkół itp. 


Walczymy razem 
każdego zakładu pracy z miast, 
wsi i osad rozlegają się potęż- 

ne głosy w obronie pokoju. 

Masy pracujące Łodzi i wojewódz- 
twa stoją zwarcie w szeregach 0- 
brofńców pokoju, wespół z masami 
pracującymi Polsci Ludowej, wespół 
z białymi, żółtymi i czarnymi brać- 
mi z pięciu kontynentów globu ziem- 
skiego. 


T 
cześnie haniebne postepowanie 


| móc Korei i przeciwstawić się agre 


usiłował uzurpówać imię ONZ dla 
daiszego rozszerzenia agresywnej 
wojny w Korei i jawnego wtargnię- 
cią do Chin. 

Dnia 11 listopada przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej ogło- 
sił w związku z tym następujące 
oświadczenie: S 

Sprawozdanie Mae Arthura oraz 
oświadczenie Austina od początku 
do końca wypaczają fakty, całkowi- 
cie przeczą prawdzie, a ponadto są 
wrzaskliwą próbą zastraszenia Chin, 
W rzeczywistości zaś fakty świąd- 
czą, że Stany Zjednoczone wtaręnę- 
ły na terytorium chińskie, pogwał- 
ciły suwerenność Chin i zagrażają 
bezpieczeństwu Chin. Naród chiń- 
ski ma wszelkie podstawy, aby o- 
skarżyć rząd Stanów Zjednoczonych 
z powodu jego prowokacji i agresji 
przeciwko Chinom, która z każdym 
dniem staje się coraz bardziej bru- 
taina, Pełen słusznego oburzenia na 
ród chiński dobrowolnie pomaga na- 
rodówi koreańskiemu w odparciu 
agresji amerykańskiej i jego akcja 
jest najrupełniej naturalna i słuszna. 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej w dalszym ciągu 
domaga się pokojowego uregniowa- 
nia kwestii koreańskiej, jednakże na 
ród chiński nie boi się gróźb jakich- 
kolwiek bądź agresorów, 

Fakty dowiodły, że celem agresji 
amerykańskiej w Korei jest nie tyl- 
ko sama Korea, lecz również rozciąg 
mięcie agresji na Chiny, Sprawa nie- 
podległego bytu lub zagłady Korei 
zawsze była bezpośrednio związana 
z bezpieczeństwem Chin. 


Pomoc dla Korei I przeciwstawie 
nie się agresji amerykańskiej jest 
równoznaczne z obroną naszych do 
mów. naszego kraju. Dlatego też 
jest, rzeczą najzupełniej zrozumia- 
łą, że naród chiński gotów jest po 
móc Korei i przeciwstawić się agre 
sji amerykańskiej, Naturaine prag 
nienie narodu chińskiego, aby po 


sji amerykańskiej ma w historii 
światowej szereg  precedensów. 
temu zaprzeczyć. 


że w 18-vm 
wieku postępowi  przedstawicieść 
Francji pod wodza Lafaytte'a w ten 
sam sposób dobrowolnie pomogl 
narodowi amerykańskiemu w jego 
wojnie o niepodległość. Przed drugą 
wojną światowa demokraci ze wszy 
stkich krajów świata, nie wyłącza- 
jąc Anglików i Amerykanów, zor 
ganizowani w oddziałach ochotni- 
czych, również pomagali narodowi 
hiszpańskiemu w jego wojnie domo 
wej przeciwko Franco. Cały świat 
uznawał, że postępowanie to jest 
słuszne, Dobrowolna pomoc narodu 
chińskiego Korei oraz opór wobec 
agresji amerykańskiej oparte są 


= 
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na trwałej podstawie moralnej. Na 
ród chiński nigdy nie zapomni, że 
naród koreański wspaniałomyślnie 
udzielał dobrowolnej pomocy naro- 
dowi chińskiemu w jegó rewolucyi 
nej walce. 


Dobrowolna akcja narodu chiń- 
skiego, pomagającego Korei w stá- 
wianiu oporu Ameryce, podejmówa 
na jest w tym celu, aby przeciwsta 
wić się amerykańskiej interwencji 
i agresji przeciwko Chinom i Korei. 
Agresorzy amerykańscy  posuńęli 
się zbyt daleko, Wtargneli oni na 
terytorium Chin i Korei po przeby 
ciu 5 tysięcy mil przez Ocean Spo- 
kojny. W języku imperialistów a- 
merykańskich nie nazywa się to a- 
gresją z ich strony, sprawiedliwa 
natomiast walka Chińczyków i Ko- 
reańczyków. bróniących swej ziemi 
ojczystej i swego narodu, jest agre 
sją. Świat wie, kto ma słuszność a 
kto nie ma słuszności. Nie wolno 
dopuścić, aby agresorzy samowól- 
nie wypaczali rzeczywistość. Agre- 
sorzy nigdy nie potrafią ukryć swe 
go zwierzęcego: oblicza. 


Narody Chin i Korei stanawczo 
domagają się, aby atresorzy ame- 
rykańscy i ich wspólnicy zaprzesta 
li działań agresywnych i wycofali 
swe inwazyjne wojska. Jeśli agre- 
sja nie zostanie powstrzymana, ta 
walka przeciwko agresji nigdy nie 
ustanie. 


To właśnie rząd amerykański 
sprowokował wojnę domowa w Ko 
rei, — to właśnie rząd amerykański 
| rozpetat wojne agresywną przeciw 
| kọ Korei, — to właśnie Stany Zjed 
noczone wtargnęły na należacy do 
Chin Taiwan. bhombardowały ieryto 
rium chińskie į zagroziły: bezpie- 
czeństwu Chin. 


Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej występo- 
| wał od początku przeciwko agresy- 
wnej wojnie w Korei, prowadzonej 
przez rząd amerykański i domagał 
sie pokojowego rozwiązania kwe- 
stii koreańskiej. Obecnie wypowia- 
da się en również zdecydowanie 
przeciwko wojnie agresywnej w 
Korei, prowadzonej przez rząd a- 
merykański i nawołuje do pokojo- 
wega rozwiązania kwestii koreań- 
skiej. Nieodzownym warunkiem po 
kojowego rozwiązania kwestii ko- 
reańskiej jest przede wszystkim 
wycofanie wszystkich wojsk ob- 
evch z Korei, — kwestia koreańska 
może być rozwiązana tylko przez 
naród Korei Północnej i Południo- 
wej, — jest to jedyna droga rozwią 
zania kwestii koreańskiej w dro- 
dze pokojowej. Naród chiński gora- 
co miłuje pokój, ale nie bedzie oba 
wiał się wystąpić przeciwko agreso 
rom i agresorzy nie potrafią go za 
straszyć, = 


Plon „pomocy“ amerykańskiej 


Fala drożyzny w krajach skandynawskich 


SZTOKHOLM (PAP). — Fala droży- 
zny, której początki dały się zaobser- 
wować w okresie wprowadzania w ży- 
cie „pomocy“ marshallowskiej, przę- 
biera w krajach skandynawskich na sile, 
powodując silne zachwianie równowa- 
gi pomiędzy płacami i siłą nabywczą 
społeczeńsiwa i powoduje dotkliwe obm 
żenie stopy życiowej mas pracujących. 

Według danych prasy szwedzkiej, ce 
ny wielu urtykułów pierwszej potrze- 
by wzrosły ostatnio w SZWECJI wsku 
tek cofnięcia przez rząd subwencji skarbo 
wych, stosowanych dotychczae, celem 
utrzymania cen na stałym pozomie. Od 
dnia 1 listopada ceny obuwia w Szwe- 
cji wzrosły o 10 — 15 proc, W naj- 
bliższych dniach podrożeją o 20 7pro- 
cent papierosy, o 17 proc, tytoń i o 30 


proc. cygara, Od 1 stycznia 1951 roku 
ulegną podwyższeniu ceny we wszystkich 
restauracjach w granicach od 10 — 20 
proc. 

Od dnia 1 stycznia 1951 roku ceny 
towarów tekstylnych w Szwecji zostaną 
podwyższone © 25 — 50 groc. 

Ogłoszone przez urząd statystyczny da 
ne o cenach w DANII za okres styczeń 
— październik 1950 r. wykazują, że 
wskażnik cen hurtowych wyniósł w dniu 
31 października 300 (rok 1933 — 100), 
Wskażnik ten wzrósł od lipca br. o 48 
punktów. Również ceny detaliczne wg 
kazały poważny wzrost, Wskaźnik tych 
cen osiągnął w końcu października cy- 
frę 323, czyli o 10 punktów wyższą, niż 
we wrześniu. 


W FINLANDII dwukrotna dewalua- 


cja marki fińskiej 1 stały wzrost een 
spowodowały obniżenie realnej warto- 
ści płac w okresie 1947 — 1950 r. o 25 
proc, W NORWEGII od chwili cofnie- 
cia w maju br. subwencji rządowych 
na szeręg towarów, ceny ich wzrosły od 
5 do 50 proc, i spowodowały gwaltow- 


ne obniżenie siły nabywczej świata 
pracy. 
Podkreślić należy, że  bezustanny 


wzrost cen na artykuły pierwszej potrze 
by w krajach skandynawskich. nie znaj 
duje rekompensuty w płacach zarobko» 
wych. We icszystkich krajach skandy- 
nawskich prawicowe rządy socjaldemo- 
kratyczne zastosowały zamrożenie płac, 
sankcjonując tym samym stałe obniżanie 
się stopy życiowej mas pracujących. 


' Q tawa; poruszona 

szym odcinku naszej narady 
'przez instruktora Wydziału Ekono- 
micznego KŁ PZPR. tow. K. Barlo- 


przędzałni 


we wczoraj- | się ważnym momentem naszej nara 


dy. „korespondencyjnej. W dniu, ge 
siejszym A A $ 


ewy 
sę — a mianowicie przykręcanie w | ZPB im. Marchlewskiego, tow. Kra- 
odpadkowej — , kazała eiński, wyłuszczając dokładnie, w ja 


rownika 


przędzalni 


Tadeusz Kraciński 


asystent kierownika przędzalni 
odpadkowej ZPB im. Marchlewskiego 


Jak należy przykręcać w przędzalni odpadkowej? 


laczego zagadnienie debrego 
przykręcania w przędzalni od- 
padkowej jest tak bardzo ważne i 
jak powinno być ono rozwiązywane? 
Ważne jest dlatego. że zaniadba- 
nia na tym odcinku wydatnie abni- 
żają w skal całego przemysłu baweł 
nianego jakość naszej przędzy. 
Niewłaściwe przykręcanie pøwo- 
duje niewłaściwy skręt przędłzy na 
długości około 1,5 metra, równej dłu 
gości wyjazdu wozą samoprząśnicy 
wózkowej. Ponieważ tkaniny z [przę- 


dzy odpadkowej przeznaczone są 
przeważnie na t. zw. „drapaniė“, na 
skutek owych niewłaściwych skre- 
tów podczas drapania powstają w 


Narada korespondencyjna prządek | 
ak podnieść jakość przędzy? 


ki sposób należy przykręcać przędzę 
w przędzalni odpadkowej, aby była 
1 gładka. - Obok tow. Kraciń- 


im. Okrzei, tow, Zofia Rosiak. 


dojechał już do przednich uderza- 
ków i gdy nastepuje dokręcanie 
przędzy, daje przędzę o mniejszym 
skręcie, przędze słabą, grubą, o nie- 


nich dziury. Duże zgrubienia w miej | właściwym charakterze. 


scach przykręconych wywołują zry- 
wy ną krosnąch albo, co gorsza, wra 
blają sie w tkaninę, obniżając ogrom 
nie jej jakość. 

Przykręcanie zrywów powinno na- 
stępować wkrótce po odjeździe wo- 
za od wałków wyciągowych. Zbyt 
późne łączenie, tj. wtedy, gdy wóz 


Zofia Rosiak 
prządka z ZPB im. Okrzei 


Niech każdy ponosi odpowiedzialność 


za swoją produkcje 


Nasze wrzecienniarki znów bar- 
dzo zaniedbały się w swych obowiąz 


kach. W niedoprzędzie znajdujemy 
całe masy „pojędynek”. Można sö- 
bie wyobrazić, jak nam to ogrom- 


nie przeszkadza przy pracy, Na sku- 
tek tych „pojedynćk* tworzą się na 
naszych maszynach t zw. „lalki, za 
które przecież my musimy odpowia 
dać. Tak jest. odpowiedzialność po- 
noszą prządki, którym czynione są 
potrącenia z powodu wyprodukowa- 


nych braków. Prócz strat material- 
nych. ile wstydu musi zaznać prząd 
ka. gdy brakarz lub kierownik gza- 
rzuca jej brak dbałości o produk- 
cję, 

My, prządki, domagamy się więc 
zaostrzenia kontroli aa wrzecienni- 
cach i pociagania do odpowiedzial- 
ności niedbałych w pracy wrzecien- 
niarek. Niech każdy ponosi odpowie 
dzialność za wyprodukowaną na 
swojej maszynie przędze! 


Palacze Zduńskiej Woli 


zobowiązują się do oszczędnego zużywania poliwa 


W ślad ża palaczami ZPW im. J. Dąbrowskiego w Zgierzu, którzy 


niedawne podjęli apel fow. Chajta 
twa eszczędnościowega 


—* przystapili do współzawodnic- 


również i palacze Zduńskiej Woli. Na odby- 


tym tam zebraniu padły następujące zobowiązania: 


Palacz Oddziału V ZPB. Ignacy 


Plajzer. zaoszczędzi 5 piróc. do- 


tychczas używane] ilości węgla. Oszczędność tę uzyską4 dzięki regu- 


larnemu szłlakowaniu, 


Władysław Kamola (ZPB — Oddział VI A), 
(ZPB — Oddział HT) i Wincenty Fijałkowski 


Stanisław Grabarek 
(ZPB — Oddział VI) 


postanowili osiąqnać tę samą oszczędność mimo gorszego stanu  te- 


chnicznego urządzeń kotłowych. 
Palacze zakładów “ 
ski zobowiażali się zaoszczędzić 15 


garbarskich — Jozef Jaros i Stanisław Cygań-_ 


proc. dotychczas spalanego węgla. 


Podobnie, jak palacze Zgierza, również i palacze Zduńskiej Wolt'” 


wypełnia swe zobowiązania, 


stosuiąc nastepujące metody: 


Racjonalne podsypywanie węgla i systematyczne podsycanie ognia, 


pilną kontrolę iłości zużytej pary, ścisłe 
ry i klimatu wewnątrz hał produkcyjnych, 


przestrzeganie temperatu- 
utrzymywanie właściwe- 


go poziomu wody w kotie. utrzymywanie w należytym stanie urzą- 
dzeń odbiorczych pary. 

Palacze ze Zduńskiej Woli wzywają kolegów do współzawodnictwa 
oszczędnościowego, do podjęcia apelu tow. Chajta. 
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Zobowiązania 


pomogły nam 


w wykonaniu planów produkcyjnych 


Pierwsze miesiące bieżącego ro-| 
ku były dła załogi ZPB im. Okrzei 
wyjąlkowo niepomyślne. Planów 
pradukcyjnych nie wykonywano. 
Z miesiąca na miesiąc rosły niedo- 
bory. Główną tego przyczyną by- 
łą wielka fluktuacja tkaczy, powo- 
duiaca bezpośrednio dłuqie nieraz 
postoje krosien. 


Dopiero podjęcie zobowiązań na 
cześć Kongresu. Pokoju į Rewolucji 
Październikowej stało się przeło- 
mem w pracy naszej tkalni. Dzięki 
temu, że duża grupa tkaczy w ra- 
mach realizacji tych zobowiązań 
przeszła na obsługę 6 krosien, zwol 
niono do obsługi stojących krosien 


już 16 tkaczy, co znacznie ograni- 
czyło postoje. 
Z. Majda, 
ZPB m. Okrzei. 


82.696 zł. oszczędności 


Załoga ZPW im. Niedzielskiego 
dobrze rozumie. że najlepiej mo- 
żna walczyć o pokój zwiększoną 
produkcją, dając więcej towarów 
iw lepszej jakości. Licznie też po 
dejmowano u nas zobowidzania 
produkcyjne na cześć Kongresu 
Pokoju, Wartość ogólna zgłoszo- 
nych przez załogę zobowiązań wy 
nosi 82.696 zł. 

B. Łukaszewicz, 
ZPW im. Niedzielskiego. 


Przyspieszono montaż krosien! 


Załoga Łódzkiej Fabryki Ma- 
szyn Jedwabniczych przyjęła z 
wielkim eniuzjazmem wiadomość, 
że zobowiązania ku czci I} Kon- 
gresu Pokoju zostały w całości 
wykonane. 

Między innymi złożyli ostatnio 
meldunki o wykonaniu zobowia- 


zań tow. tow. Iwasiewicz, Urba- 
niak, Tałada, którzy podnieśli wy 
dajność pracy o i proc. oraz straż 
ogniowa, która oczyściła dokła- 
dnie suszarki. 


J. Cajdler, 
Łódzka Fabr. Masz. Jedwabniczych 


Co nam utrudnia prace? 


Od sprawnej pracy działu zao- 
patrzenią w dużej mierze zależy 
wykonanie planów produkcyjnych 
oraz realizacja zobowieęyań. Np. 
Wydziai Zaopatrzenia Elektrowni 
dostarczył niedawno lakier, który 
całkowicie nie nadawał się do 
użytku, podczas gdy zapomniano 
ò tym, że w magazynie od dawna 
znajdował się nie użytkowany la- 
kier w dobrym gatunku. Paląca 
jest również sprawa pędzi, które 
pracownicy nasi sami muszą zaku- 
pvwać, jeśli chcą prace solidnie 


„wykonać, 


Niedawno zerwał się nas od na- 
szej tokarki. Należało pas zużyty 
zamienić na nowy. Niestety, wy- 
dział zaopatrzenia odmawiał zaję- 
cia się tą sprawą, skutkiem czego 
tokarnia w ciąqu 3 dni stałą bez- 
czynnie. Dopiero ostra interwen- 
cja mężów zaufania sprawiła, że 
pas szybko się znalazł. 

Już wielki czas, by kierownictwo 
wydziału zaopatrzenia  uprzyto- 
mniło sobie, że trzeba zmienić sty! 


pracy. 
J. Kapa, 
Podokreg Nr, 1 ZEOŁ. 
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Przy łączeniu należy koniec przę- 
dzy, zdejmowany z wrzeciona, umie 
jętnie rozkręcić w palcach. a wtedy 
włókienka te złącza się z nieskręco- 
nymi jeszcze włókienkami końca 
łączonego niedoprzedu, nie tworząc 
przez to zgrubień, dając mocne. 
trwałe łączenie, Z istniejących 
dwóch metod przykręcania, t. į — do 
wałków wyciągowych i do wrzecio- 
na — lepsza jest ta pierwsza, choć 
wymaga większej wprawy i nanki. 

Bardzo ważnym zagadnieniem jest 
dobre  psrzykręcanie  niedoprzędu 
przy zmianie walców. Niedbale przy 
kręcone. o zbyt długich końcach 
niedoprzędy. powodują duże zgrubie 
nia w przędzy, t. zw. „motyle“, 

Z tych krótkich uwag widać, jak 
fatałnie odbija się niewłaściwe przy 
kręcanie na jakości przędzy. Ańali- 
zując tę sprawę w naszej przędzalni, 
można zauważyć, że wielu Starych 
przykręcaczy i śrubowników przy- 
kreca niedbale, Owi, zdawałoby się, 
fachowcy. nie zdają sobie sprawy. 
jak ważną jest ta czynność. Trzeba 
przyznać szczerze, że jest to również 
winą kierownictwa przędzalni. które 
mu troska o ilość przesłania jeszcze 
sprawę jakości i które nie kładzie 
dostatecznego nacisku na koniecz- 
nóść właściwego przykręcania. 


skiego zabiera głos przĘdka "Z= ZER; 
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budzie pracy I nauki witają radością 


II Światowy Kongres Pokoju 


ie się otwarcie II ŚWIATOWEGO KONGRESU 
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będzie w 


naszej 


ukochanej? 'ödbudownjatej sie Warszawie. Duma napawa nas fakt, że 
właśnie z naszego kraju rozbrzmi na cały świat, docierając do Każ- 


dego zakatka ziemi, głos wysłanników pokoju. 


Usłyszy go każdy 


człowiek dobrej woli i cieszyć się będzie jego potężnymi akordami. 


Usłyszą go na pźwno mąciriełe pokoju. 


Przekonają się naocznie, że 


cała postępowa łudzkość WYDAŁA WOJNĘ — WOJNIE. 


mieszkalny, każda szkoła — to 
nasz wkład do walki o pokój. 


Świadomość tego przenika naj 
szersze rzesze naszego społeczeń- 
stwa. Mówią też o tym mieszkań- 
cy naszego miasta. 


Władysława Ziołczyk 


konduktorka MZK 


— Policyjny rząd p. Atlee nie 
chciał, aby lud angielski usłyszał 
żądania delegatów, wołających o 
pokój. Bał się prawdy, zawartej 
w ich słowach. Nasz Rząd Ludo- 
wy zaprosił wszystkich delegatów 
do siebie, do Polski. Przybywają- 
tych z całego świata wysłanni- 
ków przyjmiemy serdecznie i go- 
ścinnie, Z dumą pdkażemy im na- 
szą odbudowującą się stolicę, na- 
sze rosnące nowe miasta i ośrod- 
ki przemysłowe. Delegaci po pò- 
wrocie z Kongresu do swych kra 
jów powiedzą o tym wszystkim, 
co widzieli u nas. O naszych osią 
gnięciach, uzyskanych dzięki pó- 
kojowemu życiu, o naszym nie- 
ugiętym dążeniu do utrwalenia 
pokoju. 


Władysław Walczak 
murarz 


— Jestem. glęboko przekonany, 
że w tej chwili tysiące moich bra 
ci murarzy w Anglii czy Francji 
z taką samą goryczą myślą. 0 
tych, którym pokój przeszkadza 
— o właścicielach wielkich kon- 
cernów, fabrykantach broni i 
bomb. 

Nasze stwardniałe przy pracy 
ręce będą silnie broniły pokoju. 
Każdy nowowybudowany dom 


Józef Dachulak 


chłop małozolny gm. Kluki, pow. 


piotrkowski 


Z najwyższym oburzeniem 
przeczytałem wiadomość o ha- 
niebnym  postępku angielskich 
imperialistów, zabraniających 
wjazdu większości delegatów na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. uniemożliwiając im w 
ten sposób wyrażenie niezłómnej 
woli pokoju w imieniu mieszkań 
ców wszystkich zakatków świata. 

Spadła całkowicie obłudna 
maska z oblicza anglosaskich 
podżegaczy wojennych. Zostało u 
jawnione przed narodem angiel- 
skim i całym światem, jaki isto- 
tnie jest ów rząd angielski, mia 
nujący się „robotniczym“. Dziś 
każdy człowiek pracy na całej 
kuli ziemskiej przekonuje się 
dobitnie, jak podżegacze wojen- 
ni lękają się potężnego głosu po 
koju, rozbrzmiewającego z uśt 
milionów ludzi o rozmaitych 
przekonaniach politycznych i róż 
nych wyznaniach religijnych. 

Imperialiści, podżegacze do no 
wej wójny, chcieliby utrzymać 
owe „dawne, dobre czasy“, kie- 
dy to, mając zaledwie 11 lat, mu 
siałem pracować ponad 12 godzin 
dła napychania ich kieszeni. Pra 
gną zakuć narody. zdaążające do 
pódniesienia swego dobrobytu 
— w kajdany niewoli, pragną pa 
nować nad całym światem. 


Siostry zakonne z Piotrkowa i Łodzi 


domagają się ustanowienia stałej administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Szerokie rzesze katolików, w na 
szym kraju coraz głośniej wyra- 
żają swa solidarność z wezwaniem 
Rządu RP, skierowanym do Epi- 
skopatu polskiego w sprawie znie 
sienia stanu tymezasowości admi 
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich." Patriotyczha część 
duchowieństwa, liczni zakonnicy i 
zakonnice oraz świeccy działacze 
katoliccy domagają się zgodnie z 
polską racją stanu unormowania 
życia kościelnego na tych zie- 
miach, związanych nierozerwalnie 
z Macierzą — wypowiadając się 
na zjazdach księży czy też za po- 
średnictwem prasy. 


WHY POFETECNAYGCLKPLÓGEPECOME DEET FOREŁEUUFIĄWA 
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Poniżej zamieszczamy list, wy- 
drukowany ostatnio w „Dzienni- 
ku Łódzkim”, przesłany do tego 
pisma przez przełożoną Zgróma- 
dzenia Sióstr Służebniczek z 
Piotrkowa: 

„My, Siostry Służebniczki z 
Piotrkowa Trybunalskiego ©- 
czekujemy zlikwidowania tym- 
czasowości również w admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich.” Przyłączamy się 
z pełnym zrozumieniem da gło 
su całego społeczeństwa, żąda= 
jącego zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy. 

Przełożona Zgromadzenia 
(©) Masłek Rake 


Również — czytamy dalej w 
„Dzienniku Łódzkim“ — S.S. Słu 
żebniczki: przełożona — Kieman 


Leokadia oraz Szlachta Stefania, 
Kaczmarek Kazimiera, Górna Da 
miela;  Rałajczak Maria i sio- 
stra przełożona Jadwiga Słobóda 
przysłały do redakcji listy, w któ- 
rych oświadczają, iż całkowicie i 
a pełnym zrozumieniem solidary- 
zują się ze stanowiskiem całego 
polskiego społeczeństwa, domaga- 
Jacego się ustanowienia stałej ad- 
ministracji kościelnej na Ziemiach 
Pod 


ESP ONDEN CI 


Ale niczyje podłe wysiłki nie 
zawrócą kola historii. które nie 
uchronnie posuwa się naprzód, 
do lepszej przyszłości dla 
robotniczych i chłopskich. $ 

Wiemy, że pokój zwycięży, bó — 
wiem wodzem ńaszym w tej wal 
ce jest Jóżet Stalin — Wódz mię 
dzynarodowego proletarłatu, Po- 
kój zwycięży, gdyż jest na£ mi- 
liard i z dnia na dzień poteżny 
nasz obóz będzie wzrastał, sku- 
piając w swych szeregach córaż 
liczniejsze rzesze wszystkich ucz 
ciwych.  nienawidzących 


stwa i zbrodni — ludzi. 


Prof. dr. Leszek 


Pawłowski 
dziekan Wydziału Matematyczno» 
Przyrodniczego UŁ 


— Uniemożliwienie odbycia śię 
II światowego Kongresu Obróń- 
ców Pokoju w  Sheśfield przez 
rząd ańgielski spotyka śię ze %u 
szmym protestem ze stróny tych 
wszystkich sił na świócie, które 
dażą do utrwalenia upragnionego 
przez ludzkość pokoju. 

Należy powitać z tym większą 
radością fakt, że pomimo trudno- 
ści, stwar zanych przez imperiali- 
styczny rząd angielski, II Świńtó- 
wy Kongres Obrońców Pokoju od 
będzie się w dźwigającej śię że 
zniszczeń wojennych Warszawie, 
w mieście, które przez samo natę 
żenie twórczej pracy stanowi ży- 
wy symbol prawdziwego dążenia 
do utrwalenia pokoju. Cieszyć się 
należy, że właśnie z Warszawy 
rozlegnie sie na caly świat woła- 
nie o pokój. 


| Eugeniusz Jasławski | 
technik 


— Fakt, że Kongres odbędzie 
się u nàs, a nie w Anglii, ma swo 
ją wymowę. Anglo-amerykańscy 
władcy chcieli przez uniemożliwie 
nie odbycia się Kongresu w Shet- 
field zerwać wieź, łączącą obroń- 
ców pokoju całego świata i rzusić 
żelazną kurtynę pomiędzy Za- 
chód i Wschód, Skutek jest wręcz 
przeciwny. Więź ta zacieśnia śię 
coraz bardziej. Przykładem tego 
są wielkie manifestacje pokojowe 
w Sheffield i w innych miastach 
krajów kapitalistycznych, na któ- 
rych tysiące zebranych uchwala- 
ją i wysyłają do nas, do Polski, 
rezolucje i przyrzeczenia wielkiej 
przyjaźni oraz wspólnej walki w 
imię pokoju. Świadczy to najdobit 
niej o tym, że robotnicy — obroń- 
cy pokoju w Anglii i innych kra- 
jach — myślą zupełnie inaczej. 
niź przedstawiciele ich kapitali- 
stycznych, służalczych rządów. 
jpeg 
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WSZYSTKIE SIŁY | Tow. Dukas zdobyła proporczyk 


do walki o pokój 


że Kongres Pokoju odbędzie się w Warszawie, 


roze- 


Wypełniając swe zobowiązania 
pokojowe, tow. tow. S. Dubas, A. 
Knop podniosły odsetek wykona- 
nia baz w ramach „pięciodniówek” 


konania bazy. W uznaniu tych 
osiągnięć Rada Kobieca wręczyła 
inicjatórce .pieciódniówók" tów, 
Dubasowej própórczyk przechodni. 


lotro- i 


Wiadomość. 
szła się błyskawicznie wśród mas pracujących Łodzi i województwa. 
Nikczemne knowania imperialistów anglo - amerykańskich, zmierza- 
jące do uniemożliwienia obrony pokoju, jeszcze wyraźniej, niż dotąd, 
ujawniły właściwe oblicze imperializmu. 

Masy pracujące naszego kraju. robotnicy Łodzi i województwa, 
wykazały już niejednokrotnie swą niezłomną wolę wywalczenia po- 
koju — wolę poparta zawsze świademym czynem. Wykazują ją rów- 
nież obecnie, podejmujące wciąż nowe zobowiązania produkcyjne w 
SC że dzięki nim właśnie front pokoju staje sie niezwycie- 
żony, 

Zobowiązania te objęły już prawie wszystkie zakłady produkcyj- 
ne i instytucje. Wiele z tych zobowiązań zostało już wykonanych, 
wiele jest w trakcie realizacji. Jednak tu i ówdzie—jak donoszą nam 
nasi korespondenci — wypelnienie tych zobowiązań nąpotyka jeszcze 
na trudności, wskutek niedbalstwa i binrokratyzmu niektórych ogniw 
administracji. Trndności te muszą niezwłocznie zostać usunięte. 
Wspaniały zryw mas pracujących w każdym wypadku nie może być 
hamowany przez biurokratów. Hasłem dnia powinno być: 


do 160 proc. Druqi nasz zespół. w 
składzie ob. ob. Tomaszewska i 
Tosik, iizyskał już 154 proc. wy- 


J. Miadalska, 
ZPW im. Reymonta. 


Radosne meldunki 


uczczenia li Światowego Kongresu 
Pokoju, zobowiśzujemy się pod- 
nieść naszą produkcję ò 1 proc. 
do końca br. 


Długo nie milkły entuzjastyczne 
okrzyki załogi ZP.Pończ. im, Jur- 
czaka na ostatniej masówce, kie- 
dy tow. łow. G. Caban i H. Hilde- 
brandt składały swe meldunki. 
Meldunki te brzmiały: 

My, pracownice oddziału II, dla 


H. Kowalska, 
ZPP im. Jurczaka. 


Biurokratyczne przeszkody 


Wszyscy pomagamy w realizacji zobowiązań! 


Dotrzymaliśmy słowa 


W wyniku realizacji zobowią* 
zań ku czci I! Kongresu Pokoju i 
Rewolucji Październikowej, robot- 
nicy składu surowych towarów 
ZPJG im. Wróblewskiego zwiek- 
szyli już produkcję o 13.107 mtr, 
tkanin. Załoga drukarni wykona 
ła ponad plan 50.000 mtr. tkanin. 
Wypełnili również swe zobowiąza 


nia pracownicy BHP, którzy roz- 
mieścili po oddziałach produkcyj 
nych 10 hermetycznia zamyka- 
nych baniek do kawy. Poza tym 
nasze koło ZMP uzyskało 45 no- 
wych członków. 


S. Bocheński, 
ZPJG im. Wróblewskiego. 


Młodzież 


na cześć 


Kongresu Pokoju 


Zorganizowana i niezorganizo- 
wana młodzież Państw. Techn. i 
Liceum _ Administracyjno-Gospo- 
darczeqo w Łowiczu przepracowa- 
ła w dniu 12, 11. br. 60 dniówsk 
roboczych przy budowie boiska 
sportowego w Spółdz. Produkc. w 
Jackowicach, pow, łowickiego. 
W ten sposób zrealizowane zo- 


stało zobowiązanie, podjęte na 
cześć II Światowego Kongresu Po- 
koju. 

Ponadto aktyw ZMP tejże szko- 
ły postanowił wygłosić w klasach 
szereg pogadanek na temat po- 
koju. 

Šózef Pietrzak. 


Przy Wytwórni Filmów Fabular- 
nych powstał komitet wycieczko- 
wy, który wspólnie z radą zakła- 
dową zorganizęwał kilka wycie- 
czek wypoczynkowych oraz jedną 
krajoznawczą do Poznania. 

Ostatnio komitet zapowiedział 
wycieczkę do Warszawy, gdzie 
uczestnicy mieli wziąć udział w 
pracach przy odgruzowaniu. 

Jednak wycieczka nie doszła do 


skutku, gdyż dyrekcja z niewiado” 
mych przyczyn nie przyznała nam 
samochodów na wyjazd. Było by 
pożądane, aby na przyszłość dy- 
rekcja nie robiła nam tak niemi- 
łych niespodzianek, zwłaszczą, gdy 
chodzi o. tak szlachetny ceł, jak 
praca pizy budowie naszej socjali- 
stycznej stwoiicy. 
H. Wilk, 
FP. 


Karygodne marnotrawstwo 


W składalni naszych zakładów 
ZPB im. Marchlewskiego używa- 
my -znacznych ilości papieru sło 
pakowania towaru. Papier otrzy- 
mujemy w arkuszach, które są jed 
nak zbyt duże i przy pakowaniu 
trzeba je ciąć według rozmiarów 
towaru. Resztki tego papieru, js- 
ko ścinki pozostają niewykorzy- 
stane. Z każdego arkusza trzeba 
obcinać ósmą część, co w przeli- 
czeniu według wartości daje mie- 
sięcznie około 7A tys, złotych 
straty. 


Nieodpowiedni rozmiar papieru 
utrudnia pracę pakowaczek, które 
same muszą obcinać papier, Kie- 
rownietwo składalni od kilku mis- 
sięcy zabiega w Wydziale Zaku- 
pu o papier odpowiedniego forma 
tu, lecz jak dotychczas bez skut- 
ku. 


Biurokratyzm,  pokutujący w 
wydziale zakupu trzeba wypłenić 
T. Saar" 


ZPB im. Marchlewskiege 
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WYZWALA TYBET 


Armia Chińskiej Republiki Lu 
dowej przystąpiła, jak wiadomo, 
do akcji wyzwalania Tybetu — 
i mimo bardzo ciężkich warun- 
ków terenowych i atmosferycz- 
nych, zbliża się szybko do tybe- 
tańskiej stolicy — Lhassy. Lud 
ność wita armię wyzwoleńczą z 
radością i entuzjazmem, zaś żoł- 
nierze Dalaj - Lamy, nie wykazu 
jąc bynajmniej chęci oporu, bądź 
poddają się, bądź uchodzą. 

Prowincja Tybetu. jedyna spo 
śród kontynentalnych części Chin 
nie podlegająca dotychczas wła- 
dzy rządu pekińskiego, leży na 
południowym - zachodzie Repu- 
bliki Chińskiej, zajmując przes- 
trzeń 905.000 km. kw., czyli wiecej 
niż Anglia, Francja, Belgia, Ho- 
landia i Dania, razem wzięte. Ty 
bet jest krajem górzystym, poło- 
żonym na wysokości 4000—5000 
m. ponad poziom morza, Na połu 
dniu Tybetu znajduje się najwyż 
sze na kuli ziemskiej pasmo gór 
skie — Himalaje, na północy — 
góry Kueń - Luń, w których bio 
rą początek największe rzeki A- 
zji połud.-wschodniej. Szczyty 
i grzbiety górskie pokryte są 
wiecznymi lodowcami. z 

Znaczna część Tybetu pozba- 
wiona jest roślinności, zwłaszcza 
część północno - zachodnia sta- 
nowi wielką kamienistą pusty- 
nię. Dogodniejsze warunki klima 
tyczne posiadają południowa i 
wschodnia część Tybetu, W doli 
nach rzek roślinność jest dość bo 
gata, we wschodnim Tybecie ro 
sną nawet gęste lasy. W tych 
bardziej urodzajnych okolicach 
uprawia się jęczmień, proso, ku 
kurydzę, pszenicę. 

Bogactwa naturalne Tybetu 
nie są eksploatowane ani zbada 
ne, chociaż w wielu okolicach u- 
jawniono istnienie tak cennych 
metali i surowców, jak złoto, 
srebro, miedź, ołów, żelazo, naf- 


ta, siarka, 
Gospodarka Tybetu odznacza 


Pismo lamów tybetańskich — znane było dotychczas jedynie zakonnikom 
buddyjskim 


Piątkowy koncert symfoniczny 
oraz niedzielny poranek dla świa 
ta pracy zostały w całości po- 
święcone muzyce instrumentalnej 
Beethovena, 

Program obejmował uwerturę 
„Król Stefan“, skomponowaną 
w 1812 r., która miała być wyko 
nana w Budapeszcie, a była prze 
znaczona na uroczystości otwar- 
cia Nowego Teatru. 

Nie jest ona ani tak ważna mu 
zycznie, ani tak piękna, jak uwer 
tury końcowe Beethovena, które 
słyszeliśmy już w tym sezonie w 
Filharmonii w ramach cyklu be- 
ethovenowskiego. Mimo przyna- 
leżności jej pod względem muzy- 
cznym do wczesnej (haydnow- 


Z Filharmonii Łódzkiej 
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Muzyka Beethovena 


DEMCZOK 
c 


się niezwykłym zacofaniem; jej 
głównym działem jest hodowla 
bydła, prowadzona sposobem ko 
czowniczym. Przemysłu prawie 
że nie ma, pomijając niewielką 
ilość drobnych przedsiębiorstw o 
charakterze chałupniczo - rze- 
mieślniczym. Zajmują się one 
wyrobem tkanin i dywanów ` 0- 
raz przedmiotów metalowych. 
Cały Tybet ma tylko jedną ma- 
leńką elektrownię (w Lhassie); 
kolei żelaznych nie ma zupełnie. 
Wszelki transport odbywa się 
górskimi drogami i ścieżkami, 
przy ezym, obok zwierząt pocią- 
gowych, używani są do przeno- 
szenia ładunków również ludzie- 
tragarze, 

Analfabetyzm jest niemal stu- 
procentowy: w całym Tybecie 
istnieją tylko dwie szkoły, które 
przygotowują urzędników. 

Gospodarcze i kulturalne ząco 
fanie Tybetu wynika z feudalne 
go ustroju tego kraju i długole- 
tniego panowania nad nim ob- 


dzięki uwadze Beethovena, zamie 
szczonej na kartach tej partytu- 
ry, wyraźne określenie, jak rozu- 
mieć tę programowość: „Więcej 
wyrazu uczucia niż malowania". 
Jest to jeszcze jeden rys charak 
terystyczny dla ówczesnej twór- 
czości Beethovena, który wyraź- 
nie wskazuje drogi przyszłości 
prowadząc do tak popularnego 
później, tj. w dobie romantyzmu, 
łączenia (dźwięku) muzyki z in- 
nymi sztukami i do upowszechnio 
nej następnie tendencji wyraża- 
nia i ilustrowania za  pośredni- 
ctwem muzyki (dźwięku) okre- 
ślonych sytuacji życiowych. 
Lecz u Beethovena programowe 


cych imperialistów. Prawie cała 
ziemia uprawna, pastwiska i sta- 
da bydła należą do bogatych feu 
dałów lub klasztorów. Za dzierża 
wę chłopi muszą oddawać posia 
daczom do 70 proc. plonów. 

Dominującą rolę odgrywa w 
Tybecie kapłańska kasta „la- 
mów“. $%) Ich klasztory—w licz- 
bie wielu tysięcy—rozrzucone są 
po całym kraju. 

Dość powiedzieć. że zakonnicy 

„lamowie* — stanowią 20 
proc. całej ludności. Najwyższym 
władcą Tybetu jest zwierzchnik 
wszystkich lamistów — Dalaj - 
Lama, nazywany „wcieleniem 
Buddy*. Dalaj - Lama piastuje 
swą godność dożywotnio, repre- 
zentując interesy klasztorów i 
obszarników. Po śmierci Dalaj - 
Lamy, wyżsi duchowni mianują 
jego następcę, poszukując w tym 
celu dziecka, będącego rzekomo 
„reinkarnacją” „wcieleniem” 
zmarłego dostojnika. 

Organem ustawodawczym jest 
t ZW. „zgromadzenie narodowe“ 
obsadzone całowicie przez wiel- 
kich posiadaczy ziemskich oraz 
przedstawicieli klasztorów. Rezy 
dencją Dalaj - Lamy jest liczące 
ok. 20 tys. mieszkańców miasto 
Lhassa, położone na wysokości 
3.600 m. nad poziomem morza. 

Pod względem historyczno - po 
litycznym Tybet stanowi integral 
ną część Chin. Korzystając je- 
dnak ze słabości dawnych Chin, 
kraje imperialistyczne, a przede 
wszystkim Anglia nie szczędziły 
starań, by oderwać Tybet od 
Chin i uczynić zeń swa kolonie, 
W r. 1904 imperialiści angielscy 
wtargnęli zbrojnie do Tybetu i 
zmusili jego władze do podpisa- 
nia „umewy”, oddającej kraj w 
zależność brytyjską. W r. 1914 
Anglia usiłowała narzucić Tybeto 
wi nową „umowe“, która, po- 
twierdzajac suwerenność Chin 
w stosunku do Tybetu, przewidy 
wała utworzenie w zachodniej je 
go części terytorium „autonomi- 
cznego” pod kontrolą brytyjską. 
Jednakże tej umowy nie uznał 
nigdy żaden rząd chiński. 

W ostatnich latach Tybetem 
zainteresowali się b. żywo impe 
rialiści amerykańscy, widząc w 
tej prowincji bazę wypadową 
przeciw Chińskiej Republice Lu- 
dowej. Reakcyjni władcy Lhassy 
wysłali w styczniu rb. t. zw. „mi 
sje dobrej woli* do USA i W. 
Brytanii, by zapewnić sobie po- 
parcie imperialistów angielskich 
w sprawie oderwania Tybetu od 
Republiki Chińskiej. Jednak na- 


*) Lamaizm jest odmianą reli 


A í pam" > z 

ród tybetański dał wyraz swemu 
oburzeniu z “powodu tej zdra- 
dzieckiej polityki i wykazał sta 
newczą wolę zjednoczenia się z 
narodem chińskim.  Przedstawi- 
ciele Tybetu brali udział w histo 
rycznej Ludowej  Konsultaty- 
wnej Konferencji w Pekinie, któ 
ra w październiku r. ub. prokla- 
mowałaą Chińską Republikę Ludo 
wą. Pańczew - Lama (zastępca 
Dalaj - Lamy) wystosował depe 
szę do przewodniczącego rządu 
pekińskiego — Mao - Tse - tun- 
ga i głównodowodzącego wojsk 
Republiki gen. Czu - Teh, o- 
świadczając, że patrioci tybetań- 
scy będą walczyć o wyzwolenie 
swej ojczyzny ramię przy ramie 
niu z Armią Ludowo - Wyzwo- 
leńczą. Przedstawiciele ludu ty- 
betańskiego, na licznych zgroma 
dzeniach publicznych i za pośre 
dnictwem wysłanych do Pekinu 
delegatów, jednomyślnie  oznaj- 
mili o swej zdecydowanej woli 
przyłączenia się do wielkiej de- 
mokratycznej , rodztny narodów 
Republiki Chińskiej. 

Bohaterska Armia Chin Ludo- 
wych realizuje dziś pragnienia 
ludu tybetańskiego, przywracając 
zarazem, wbrew intrygóm i po- 
gróżkom imperialistów — pełną 
suwerenność państwa chińskiego 
na obszarze doń należącym. 

OMB DJ 


nóż 


Od pierwszych dni przyjścia na świat, dziecko znajduje się pod 
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opiekę 


doświadczonych lekarzy-pediatrów. Udzielają oni młodym matkom wskazówek 
i porad, czuwają nad prawidłowym rozwojem niemowlęcia. 
Na zdj.: Budynek poradni Nr 2 w Moskwie, ` 


0 wyższy poziom gazetek ściennych 


Na marginesie .ostałniej wystawy 


Wysewa gazetek ściennych, która 
odbywała się w dniach od 7 do 
14 listopada br. w gmachu ORZZ, przy 
niosła wiele cennego materiału, umo- 
żliwiającego wyrobienie sobie dość 
dokładnego sądu o pracy wielu komi- 
tetów redakcyjnych w Łodzi. 


KTÓRA NAJLEPSZA? 

N= usiłując tu bynajmniej ustalać 
jakiejś hierarchicznej kolejności 
wystawionych gazetek, należy jednak 
przyznać, że wiele spośród nich sta- 
ło na wysokim poziomie. Dotyczy 
to zarówno gazetek z ŁZWANN — 
A2t, PDT, „Osnowy”, czy Biura Sprze 
daży Artykułów Technicznych, jak i 
Zjedn. Zakł Przem. Pofńiczoszniczego 
im. Jurczaka, ZPB im. Bytomskiej, 

„Książki i Wiedzy” itd. — , 

Lecz wydaje się. że najlepiej roz- 
wiązał zagadnienie opracowania od- 
świętnej gazetki Komitet Redakcyjny 
ŁZWANN — A 21. Gazetka tych za- 
kladów czyni zadość wszystkim wy” 
maganiom stawianym wobec dobrej 
gazetki zakładowej. Zawiera obszer= 
ny artykuł wstępny, poświęcony rocz- 
nicy Rewolucji, powiązany ściśle z 
życiem zakładu. Autor podaje w nim 
m. in, jak załoga fabryki czynem 
produkcyjnym uczciła Wielką Rocz- 
nice W gazetce nie brak również 
bogatej treści produkcyjnej. Są no- 
tatki, wytykające poszczególnym wy- 
działom i osobom te czy inne niedo- 
ciągnięcia. Mało tego. Kopie da- 
nych artykułów redakcja gazetki prze 
syła zainteresowanym z żądaniem za- 
jęcia w tej sprawie stanowiska. 

Powszechne zainteresowanie wśród 
zwiedzających budził „kącik bume- 
lantów” tej gazetki, w którym komi- 
tet umieścił podobizny notorycznych. 
niepoprawnych łazików, nie zapomi- 
nając przy tym © ciętej satyrze. 

Bardzo udatnie rozwiązano pod 


wielką ilość różnorodnych, bogato ilu- 
strowanych artykułów, a wszystkie z 
nich omawiają życie zakładu pracy w 
różnorodnych jego przejawach. Ga- 
zetka zwraca uwagę nie tyle swą sza- 
tą graficzną, ile treścią, a to jest 
właśnie najważniejsze. 


TAK NALEŻY POJMOWAĆ SATYRĘ 


Z* dodatni objaw trzeba uznać to, 
że komitety redakcyjne coraz bar 
dziej doceniają znaczenie kącika saty- 
ry i humoru w gazetce Ściennej, Wiele 
spośród widniejących na wystawie 
gazetek posiada takie właśnie kąciki 
humoru, 

Wyróżnia się zwłaszcza pod tym 
względem gazetka. PDT. Kącik hu- 
moru zajmuje w niej obszerne miejs- 
ce i trzeba podkreślić, że miejsce to 
zostało dobrze wykorzystane. Kącik 
humoru w gazetce PDT stanowi przy- 
kład dobrze zrozumianej satyry pro- 
dukcyjnej. Nie podaje jakichś pła- 
skich, oklepanych kawałów drobno- 
mieszczańskich, Zza to umieszcza li- 
czne rysunki, wiersze i fraszki, bez- 
pośrednio związane z życiem załogi 
PDT, piętnujące w sposób bezkom- 
ptomisowy a dowcipny zarazem «wszel 
kiego rodzaju biurokratów oraz nie- 
robów, wyszydzając gadulstwo, łazi- 
kostwo itd. Poza tym gazetka wy- 
różnia się starannie wykonaną, este- 
tyczną szatą graficzną. 


POWAŻNY BŁĄD 


pisstety. nie brak też na wysta- 
wie gazetek, będących tworem 
całkowicie chybionym, zupełnie nie 
spełniających zadań, które ciążą na 
każdej gazetce zakładowej. Zemścił 
się dawny błąd, jakiego pewne komi- 
tety redakcyjne nie są w stanie jakoś 
uniknąć przy sporządzaniu okolicznoś 
ciowych numerów. Mianowicie wie- 


ryzowaniawśród załogi osiągnięć czo | graficznej, zapominając, że o wartości 
łowych przodowników pracy. Krótko | gazetki rozstrzyga w pierwszym rzę- 


Dotyczy to zwłaszcza gazetek PPB 
i Biura Projekt, Maszyn Włók, W 
gazetkach tych położono główny na- 
cisk na efekty wzrokowe, w rezultacie 
czego przypominają one raczej bar- 
wne plakaty, niż gazetki Nawet na 
drobne artykuły zabrakło w nich 
miejsca. Oczywiście, stanowi to po- 
ważną usterkę, w decydujący sposób 
obniżającą wartość tych gazetek, 


, JAKA WINNA BYĆ TREŚĆ? 
podalkny powyżej dwa przykła- 
dy, a te uwagi nasze dotyczą 
znacznej ilości wystawionych gaze- 
tek, zwłaszcza, jeśli równocześnie z 
szatą graficzną rozpatrzymy ich treść. 
Otóż, gazetki wciąż jeszcze podają 
wiele artykułów, które omawiają 
wszystkie możliwe tematy, tylko wła- 
śnie nie to, co się dzieje konkretnie 
w danym zakładzie pracy, 
+ Świadczy to, że gazetki ścienne je- 
szcze nie zawsze bywają organami 
organizacji partyjnych į rad zakłado- 
wych, że obowiązki redagowania ga- 
zetki nakłada się często na 2—3 oso- 
by, nie zawsze odpowiednio do tego 
przygotowane, którym nikt nie poma- 
ga i które w tej sytuacji, rzecz jasna, 
nie potrafią ustrzec się od błędów. 

Wystawa wykazałą również, że w 
wielu łódzkich zakładach włókienni- 
czych do tej pory nie docenia się 
jeszcze w pełni roli gazetek. Dowodzi 
tego chociażby fakt, że tylko niektóre 
zakłady bawełniane i wełniąne na- 
desłały swe wydawnictwa. Nie przy- 
słały gazetek między innymi ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. Harnama, 
ZPW im. Barlickiego, ZPB im. 1 Maja, 
ZPW im. Wiosny Ludów i szereg in- 
nych zakładów pracy. 

Wydaje się więc rzeczą konieczną, 
by sprawą gazetek ściennych zajęły 
się w terenie w Sposób rzeczowy za- 
równo orqanizacje partyjne, jak i rā- 
dy zakładowe. 

Gazetka ścienna jest organem or- 
ganizacji partyjnej } rady zakładowej 


względem graficznym sprawę popuła- | le uwagi i starań poświęcono stronie 


są nie tylko założenia. Stosuje or 


mówiąc, gazetka ŁZWANN zamieściła — a to obowiązuje. 


skiej) epoki, występują tu już 
jednak wyraźnie charakterystycz- 
ne cechy twórczości symfonicznej 
Beethovena. 

Najważniejszymi częściami kon 
certu były: koncert skrzypcowy 
Beethovena (jedyny koncert na 
skrzypce i orkiestrę) oraz VI 
symfonia „Pastoralna”, i 

Koncert skrzypcowy D-dur, o- 
pus 62, skomponowany i wykoń- 
czony ostatecznie w 1806 r., przy 
pada na II okres jego twórczości. 
Okrzepły duchowo i dojrzały ar- 
tystycznie mistrz wychodzi pod- 
ówczas poza ramy dotychczasowe 
go koncertu, opierającego się na 
technice współzawodniczenia mię- 
dzy solistą a orkiestrą przy wy- 
bitnej przewadze, utrzymanego w 


Koncert skrzypcowy Beethove- 
na traktuje równorzędnie, to zna 
czy symfonicznie obydwa czynni- 
ki, zarówno instrument solowy; 
jak i orkiestrę. Dzięki temu, od- 
biegając od dawnej formy koncer 


znana jako symfonia „Pastoral- 
na“, powstała w 1808 r. Nazwana 
tak została zgodnie z przenikają- 
cym ją nastrojem pasterskim, od 
zwierciedlającym pogodę życia na 
łonie przyrody. Jest to symfonia, 
w której wyraźnie już występu- 
je idea programowości. Mamy tu 
zastosowane po raz pierwszy W 
nowoczesnej orkiestrze celowe u- 
życie dźwięku dla wyrażenia pew 
nych przebiegów  pozamuzycz 
nych (sceny z życia ludu, obrazy 
przyrody, nastrój wsi), mamy też, 


już środki muzyczne, które po- 
dejmą jego następcy — romanty- 
cy, szeroko posługując śię nimi 
w muzyce programowej i ilustra- 
cyjnej. 

Wykonanie koncertu stało na 
wysokim, poziomie. Przyzwycza- 
iliśmy się do dobrej klasy dyry- 
genta Filharmonii Łódzkiej. Wo- 
diczki, ale i Zdzisław Bytner nie 
zawiódł naszych oczekiwań, dyry 
gując całą cztero-częściowa Sym 
fonią Pastoralna (trwającą ok. 40 
minut) na pamięć, nie posługu- 
jąc się zupełnie partyturą. 

W części skrzypcowej wystąpi- 
ła Irena Dubiska, skrzypaczka 
światowej sławy. W całej pierw- 
szej części koncertu , prowadziła 


wać. Zresztą i sama solistka ro- 
zegrała się na dobre dopiero w lI 
części — w iargetto — doskonale 
wykonując główny temat, ujęty 
kontrapunktycznie. Następnie wy 
dobyła temat z recitatiwem, bar- 


Trzecia część była odegrana żwA 
wo. 

Trzeba podkreślić, że poranek 
niedzielny wypadł o wiele udat- 
niej od koncertu piątkowego, 
gdyż i solistka była lepiej uspo- 
sobiona i nastąpiło głębsze zrozu- 
mienie — czuło się to wyraźnie 
między nią a orkiestrą. 

Irena Dubiska, po długotrwa- 
łych owacjach słuchaczy, wypeł- 
niających szczelnie salę, odegra- 
ła na bis Rondino i  Kontredans 
Beethovena. 


gii buddyjskiej. 


Remilitaryzacja Trizonii. niosąca z sobą 
bezpośrednie niebezpieczeństwo dla pokoju, 
w najwyższym stopniu niepokoi wszystkie na 
rody Europy. Do walki przeciw remilitaryza- 
cji występują wszyscy uczciwi ludzie, bez 
różnicy przekonań politycznych, wszyscy, Któ 
rym drogi jest pokój. 


Mobilizacja opinii mas ludowych całej Eu- 
ropy wokół hasła oporu przeciw remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, ujawniła w par- 
tiach socjaldemokratycznych głęboki roz- 


często przeciw remilitaryzacji, wbrew hasłom 
rzucanym przez przywódców. Najdobitniej 
widać to na przykładzie socjaldemokracji 
niemieckiej (SPD). 


„Naród liczący 70 milionów ludzi powinien 


„Żądam podwyższenia ilości dywizji alianc- 
kich w Niemczech do 30 dywizji”, 

„Konieczna jest monumentalna koncentra- 
cja sił zbrojnych mocarstw zachodnich i nie- 
mieckich dywizji nad Łabą... aby wygrać roz- 
strzygającą bitwę nad Wisłą”, 

Wszystko to są wypowiedzi Kurta Schuma- 
chera, przywódcy SPD. W ślad za Schuma- 
cherem odmieniają słowo . „remilitaryzacja” 
we wszystkich przypadkach inni czołowi przy 
wódcy SPD, z osławionym zbrodniarzem wo- 
jennym, Carlo Schmidem, czy też doktorem 
Veitem na czele, W czasie debat w Bonn, nad 
sprawą utworzenia tzw. policyjnego korpusu, 


dzie treść. 


Prawicowi socjaliści za wskrzeszeniem Wehrmachtu 


frakcja SPD w „parlamencie“ zażądała uzbro 
jenia tego korpusu nowego Wehrmachtu w 
czołgi. 


Na niższych szczeblach organizacyjnych 
SPD sprawa przedstawia się już inaczej. Oto 
np. na zebraniu SPD w Karlsruhe Carla 
Schmid wystąpił z wielką pochwałą remilita- 
ryzacjii Po nim przemawiał członek SPD, 
minister Dolnej Saksonii, pastor Albertz. Wy- 
powiedział się on stanowczo przeciw remili- 
taryzacji, podkreślając przy tym, że północ- 


tyki Adenauera. Zarzucił on Adenauerowi sto- 
sowanie hitlerowskich metod i na zakończe- 
nie wysunął hasło: „Ani feniga na cele wo- 
jenne“. 


Proces rozluźnienia się więzi między schu- 


cji działaczy robotniczych z całych Niemiec, 
poświęconej omówieniu walki z remilitaryza- 
cją, w której wziął udział prezydent Pieck, 
premier Grotewohl i Max Reiman świadczy 
o tym dobitnie. 


Na zebraniu SPD okręgu Freiburg powzię- 
ta została rezolucja, domagająca się od przed 
stawicieli SPD w „parlamencie“ Bonn prze- 
ciwstawienia się remilitaryzacji. Mówcy pod- 
kreślali, że młodzież niemiecka nie pójdzie 
na nową rzeź. Przedstawiciel socjaldiemokra- 
tycznej organizacji młodzieżowej, „Rote Fal- 
ken“, oświadczył: „Jeżeli inni chcą walczyć, 
niech walcza sami. Młodzież niemiecka, zor- 


ganizowana w „Rote Falken“ nie weżmie 
udziału w zapędzaniu młodzieży niemieckiej 
na front“. Mnożą się przykłady wspólnej ak- 
cji komunistów i socjaldemokratów. Nb. 
w Nieburgu, Monachium, w zakładach „Rhei- 
nische Rohrenwerke” w Mühlheim powstały 
komitety walki przeciw remilitaryzacji. łączą” 
ce robotników socjal - demokratów, komuni- 
stów i członków chrześcijańskich związków 
zawodowych. Podobne komitety tworzą lo- 
kalne oddziały socjałdemokratycznej organi- 
zacji młodzieżowej, „Rote Falken“; np. w 


ć karo! znym, czynnika ona za sobą orkiestrę, która, zwła dźwięk między przywódcami a masami człon no - niemiecka! część SPD nie zgadza się ie Ru- 
ehel ki PORAZ nową for-  szeza w koncercie smyczkowym kowskimi tych partii. Nawet ludzie ze śred- w tym względzie z kierownictwem partii, Al- r maki EA  wkółe 
mę koncertu. — nie mogła się jakoś rozśpie- niego aktywu tych partii wypowiadają sie bertz potępił również antyradziecki kurs poli- lezltytonefe, sai p j oa D tw 


wskrzeszaniu Wehrmachtu. 


W listopadzie 1949 r. Biuro Informacyjne 
stwierdziło w rezołucji pt. „Obrona pokoju Í 
walka przeciw podżegaczom wojennym“, że 


RS FoE ko! aa ieć ń życiową... i é F i ni ji oT T icowi socjaliści pokroju Bevina, Attlee, 
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VI symfonia F-dur, opus 68, czuciowe i nastrojowe  largetta. „Jesteśmy gotowi chwycić za broń“. cjałdemokratycznych z Trizonii na konferen- A zwiżskowi pokroju Orchis Usya b= 


kina, prowadzący rozbijacką i antyludową po 
litykę, są pachołkami podżegaczy wojen- 
nych...*. 


Ich stosunek do sprawy remilitaryzacji Za- 
chodnich Niemiec w całej rozciągłości po- 
twierdza tę ocenę. Dlatego też masy socjal- 
demokratyczne Zachodniej Europy, w obliczu 
oczywistej zdrady ich przywódców, coraz 
śmielej wchodzą na drogę jedności działania 
z komunistami, na drogę wspólnej walki prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec i przygotowa= 
niom do nowej wojny. 

P. M 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow. Kom. M. O 
31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
33 — Miejski Posteruhek MO . 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 
108 — Pow. Zaki. Ubezp. Wzajem 
nych: uł Narutowicza Nr 20 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta Apteka 
52 — Chacińska. Apteka * 
106 — Apteka „Pod Orłem* 
90 — Pozotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Redakcja j Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2 
tel. 277. 
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W oparciu 0 nowe normy 


GŁOS KUTNOWSKI - 


Metalowcy Osin przystępują do pracy 


Na zebrańiu pódstawowej or | szyć obowiązujące normy i — 0- 


ganizacji partyjnej w Zakładach 
Sprzętu Transportowego Nr 4 dy 
rektor techniczny, tow. Przeor- 
ski złożył sprawozdanie z prac 
Komisji Norm. Tym samym za- 
kończońy został pierwszy etap roz 
póczętej przed kilku tygodniami 
akcji na rzecz produkowania w 
oparciu o wyższe, sprawiedliwsze 
i bardziej realne normy technicz 
ne. 

A zaczęło się to wszystko tak: 

Z początku było ich dziesięciu: 
M. Fabiański, H. Sztarkman. A. 
Kaczmarek, B. Milczarek. Z. Przy 
bylski K. Gawinek M. Wydry 
szek, H. Adamczyk, J. Rabiega, 
i A. Kwiatkowski. Oni pierwsi 
zrozumieli sens wystąpienia me 
talowców „Starachowic* i „Ursu 

sá“, domagających sie wprowadze 
e F nówych nórm technicznych. 
Stało się dła nich jasne, że reali 
zacja Planu -letniego wymaga 
włączenia do produkcii wszyst 
kich dotąd ukrytych rezerw, zro 
zumieli, że, aby tego dokonać, na 
leży przeglądnąć cykl produkcyj 
ny, sprawdzić stopień moderniza 
cji parku maszynowego, zwiek- 


Chłopi województwa łódzkiego 
na Weartach Pokoju 


Za przykładem robotników, któ- 
rzy czynem produkcyjnym czczą 
zbliżający się Il Światowy Kongres 
Pokoju. chłopi woj. łódzkiego zacią 
gaja „Warty Pokoju. 

W „Warcie Pokoju” we wsi Ka 
węczyn, pow. skierniewickiego, wzię 
ło udział 150 chłopów. Wzdłuż dro 
gi. gdzie przystąpili oni do sadzenia 
drzewek owocowych, zatknięto dzie 
siątki czerwonych i zielonych flag 
oraz transparenty wzywające do wal 
ki o pokój. 

Przystępując w ramach. swoich 
zobowiązań do zakładania fundamen 
"łów mod budynek szkoły, ludność 


Pracownicy PSS 


STAM 


w Skierniewicach 


— na budowę pomnika 


* Aby godnie uczcić Miesiąc Pogłę- 
bienia Przyjaźni  Polsko-Radziec- 
kiej pracownicy PSS w Skierniewi- 
cach zadekłarowali 1 procent pobo- 
rów miesięcznych w listopadzie na 
budowę pomnika Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej w Skierniewicach. 


Przygotowanie młodzieży chłopskiej do zawodu 


Rozwijająca się spółdzielczość sa 
. mopomocowa potrzebuje coraz wię 
cej wykwalifikowanych pracowni- 
ków. Aby uzupełnić kadry pracowni 
ków punktów usługowych Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” przystąpiła dó werbowa- 
nia praktykantów masarskich, pie- 
karskich, młynarskich i stolarskich. 
Są to*córki i synowie mało i sred- 
niorólnych chłopów w wieku od 15 
do 17 lat, badź też młodzież star- 
sza po fikóńczonej służbie wojsko- 
wej w wieku od 20 do 30 lat. Prak 
tyka jesi płatna. a wynagrodzenie 
wynosi 360 zł, miesięcznie. 


gromady Sewerynów, zórganizowa- 
ła wiec, na którym zaprotestowała 
gorąco przetiwko szykanom władz 
angielskich, które uniemożliwiły od- 
bycie Kongresu w Sheffield, Na 
„Warcie Pokoju“ w Sewerynowie 
stanęło przeszło 50 chłopów mało 
i średniorolnych, którzy postanowił 
zakończyć budowę nowej szkoły je- 
śżczę ra wiosnę 1951 roku, 

W fJackowicach, pow. radom- 
szczański, „Warty Pokoju* pełni na 
zmianę 30 chłopów ze sprzężajem 


konnym, którzy na obszarze 20 ha| Nr 


nieużytków zakładają sztuczną łąkę 
gromadzką. W pracach melioracyj- 
nych weźmie udział około 60 osób 
spośród młodzieży jackowickiej. 

Ogółem na „Wartach Pokoju” sta 
nęła w woj. łódzkim ludność 517 
gromad. Między innymi chłopi wy» 
remontują dodatkówó dla „uczczenia 
Kongresu 54 km s wykopią oko 
ło 5 km rowów melióracyjnych, za- 
lesią 12 ha nieużytków oraz wybu- 
dują 12 betonowych mostów prze- 
jazdowych. Wartość podjętych prac 
wyraża się sumą około 1 miliona 
złotych w nowej walucie. 


Od kandydatów na praktykantów 
wymagane jest ukończenie 
powszechnej lub posiadanie wiado- 
mości z zakresu szkoły powszech- 
nej. W czasie półtorarocznej prak- 
tyki zorganizowane zostaną 3 dwuty 
godniowe kursy, na których prakty 
kanci zdobędą wiadomości teore- 
tyczne, pogłębiając swą  świado- 
mość ideologiczną. 

Po ukończeniu praktyki — prak- 
tykanci otrzymają uprawnienia cze 
ladnicze. Zgłoszenia przyjmują wy- 
działy kadr PZGS-ów oraz zarządy 
gminych spółdzielni. 


szkoły | į 


pracować nowe. 

Wystosowali powielony w wie 
lu egzemplarzach apel do współto 
warzyszy pracy, nawołujący ich 
do wzięcia udziału w kampanii 
na rzecz nowych norm. Nie prze 
brzmiał on bez echa.  Zgłaszali 
się ślusarze i monterzy, starzy fa 
chowcy i absolwenci szkół prze- 
mysłowych, partyjni i bezpartyj- 
ni. Przytaczali ciekawe brzykła- 
dy („wykonuję 200 procent i mam 
jeszcze czas na czytanie gazety“), 
wysuwali śmiałe propozycje („pro 
szę mi normę podwyższyć o 20 
procent“). Rósł napór załogi na ad 
ministracje. 

W gazetce/ściennej ukazał się 
artykuł ob. Walasa. „Cała załoga 
naszej fabryki pragnie wywiązać 
się z zadań, które postawił przed 
nami Plan 6-letni. W toku co- 
dziennej pracy przy warsztatach, 
pracownicy dostrzegają wadli- 
wość skalkulowanych przed laty 
norm, widzą, że czesiokroć wpro 
wadzają one niesłuszna dyspro 
porcję zarobków. hamują wydaj 
ność pracy, produkcje..." 

Powołano do życia zakładowe i 
oddziałowe Komisie Norm. Za- 
częły się żmudne i długie oblicze 
nia. przez wiele nocy paliło się 
światło w kantorach i biurach, 


80 tysiecy procesów zachodzi w 
Osińskich Zakładach. a każdy 
musiał być skontrolowany i od 


nowa obliczony. W jednych od- 
działach miał miejsce duży postep 
techniczny, w innych mniejszy, 
jedną czynność móżna bvło schro 
nometrażować, inna w przybliże 
niu obliczyć. Kosztowało wiele 
trudu opracowanie nowvch norm. 

Składając sprawozdanie z pracy 
Komisji Norm, tow. Przeorski 
stwierdził: „Średnio, przy uwzglę 
dnieniu dotychczasowej wydajno 
ści pracy. ogólna produkcia ZST 
4 wzrośnie. dzięki zastosóowa- 
niu nowych norm o 37,6 prog“. 
Wydonbyto wiele rezerw i możliwo 
ści, nie biorąc nawet pod uwage 
wciąż zwyżkującej wydajności 
pracy robotników. 

Nie obyło sie wszakże beż 
„ofiar”' Monter, który dotąd nie 
słusznie zapisywał sobie produk- 
cje przydzielonych mu do nauki 
uczniów — bedzie musiał rzetel 
niej popracować, abv osiągnąć 
200 proc. normy. To samo 
tyczy tych, którzy wykończając 
półfabrykaty, zapisywali ..produk 


jeja z surowca*. Tylko w nielicz 


nych wypadkach. jak na przykład 
na demontażu miało miejsce ob 
niżenie norm (były zbyt wysokie 
dlatego zarobki kształtowały się 
tutaj niekorzystnie). 

Podwyżka norm — mówili to 
warzysze zabierający głos w dy 
skusji — przeprowadzana była w 
oparciu o przeświadczenie. że w 
stosunku do lat minionvch pod- 
niosły się kwalifikacie załogi i 
poziom urządzeń technicznych. 
Dawne normy były przystosowa 
ne da wydajności robotników sła 


bo przygotowanych do zawodu, 
a park maszynowy, źnacznie był 
gorszy. 

Nowe nórmy zostały tak skon- 
struowane, by mógł je z łatwością 
osiągnąć każdy robotnik. a jed 
nocześnie, żeby były mobilizujący 
mi do dalszej pracy nad sobą sa 
mym i procesem technologicznym, 
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Półtora jeszcze miesiaca dzieli 
załogę ZST Nr 4 od wprowadze 
nia powych norm. Trzeba będzie 
przenieść do każdego pracownika 
postulaty Komisji Norm. uspraw 
nić planowanie wewnatrz zakłado 
we, wynaleźć wyższe formy współ 
pracy między poszczególnymi od- 
działami, Trzeba bedzie jeszcze 
usilniej pracować nad podniesie 
niem stopnia uświadomienia za 
togi, wzmóc aktywność organiza 
cji politycznych i masowych. 

Jel. 


-Załoga Zakładów Sprzętu 


DO PREZYDIUM 


nych obrad. 


lić świat. 


zwiększać sice twysiłki, aby wzmożoną 
koju. Tak jak wykonaliśmy z 


kiem produkcyjnym aczcimy Wasze 


| Ślemy Kongresowi Pokoju 
pozdrowienia i życzenia owocnych obrad 


Transportowego 
masówce uchwaliła wysłanie du Prezydium Il Światowego Kongresu Obroń- 


Nr 4 "na zwołanej 


ców Pokoju w Warszawie pismo następującej Ireści: 
H ŚWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 
W WARSZAWIE 


My, robotnicy Zakładów Sprzętu Transportowego Nr 4, przesyłamy II 
Światowemu Rongresówi Obrońców Pokoju pozdrowienia i życzenia owoc- 


Wyrażómy stanowczą wolę prowadzenia walki o pokój; Pragnieniem na 
szym jest budowanie stczęśliwej przyszłości dla naszych dzieci. Czujemy 
głęboką nienawiść i pogardę dla podżegaczy wojennych, usiłujących podpa- 


Kiedy Fy będziecie toczyć obrady, jak zachowtć pokój; my będziemy 


wydajnością wzmocnić siły obozu po- 


nadwyżkę zobowiązania dla uczczenia 59 rów 
cznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, tuk santa zwiększonym wysił 


obrady, 


Zwycięstwo w walce o sprawiedliwość i trwały pokój jest po naszej stro 
nie, bo na straży pokoju stoi Wielki Chorąży Pokoju, JÓZEF STALIN, 

Niech żyje Wódz Obozu Pokoju, 

Niech żyje LI Światowy Kongres Obrońców Pokoju! 


JOZEF STALIN?! 


Precz z podżegaczami wojennymi! 


Załoga ZST Nr 4 


Nowymi osiągnięciami 


witamy ll Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 


Napływaja nadal do naszej re 
dakcji meldunki z wykonania po- 
wziętych zobowiazań na cześć II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


Kolejarze weżła adarniewickia 
go zameldowali o wykonaniu zo 
bowiązań na łączna sume ponad 
dwa miliony złotych (w nowych 
złotych), Zobowiązania te o- 
bejmowały prace techniczne i go- 
spodarcze oraz społeczne. Odci- 
nek silnych prądów zainstalował 
2 punkty świetlne oraz "urządził 
pomieszczenia na rowerv i kuch 
nię. Sekcja stolarsko - ciesielska 
wykonała kilkadziesiat sztuk me 
bli biurowych. Pracownicy od- 
cinka drogowego załadowali 8 


Budowlane 
Przedsiębiorstwo 
Powiatowe 
w Kutnie 
wykonało roczny plan 


Budowlane Przedsiębiorstwo Po- 
wiatowę w Kutnie powstało w bie- 
żącym roku. Mimo dużych braków 
w wyposażeniu technicznym — BPP 
zrealizowało jednak plah roczny już 
w dniu 25 ub. miesiąca, tym samym 
wysuwając się na pierwsze miejsce 
spośród wszystkich przedsiębiorstw 
tego typu województwa łódzkiezo. 

Przedterminowe zrealizowanie 
rocznego przerobu puli finansowej 
BPP w Kutnie zawdzięcza ofiarnej i 
pilnej pracy załogi. Pracownicy zo- 
bowiązali się. że do dnia 31 grudnia 
rb. w ramach planowych i pozapla- 
nowych robót przekroczą prze- 
rób roczny o 30 proc. — pod warun- 
kiem dostarczenia im materiałów, 
których brak w „magazynie. 

Jel. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁÓS” 


| Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


18' 
| 


Powieść ' 


— Co do manometru — powiedział Frela — to na jego miejsce 


można wstawić zegar z popsutej 


lokomobili u Poncyliusza. 


— Można — zgodził się Sarniuk. — A wy skąd się na tym zna- 


cie? 


— Z niejednego ja pieca chleb jadłem — pochwalił się Frela. 
— Jak nas Hitler wyrzucił ze wsi, to musiałem się łapać w mieście 
roboty. jaka popadła. I przy pełcówce w tkalni pracowałem, i przy 


kotłach.. Ech!.. 


„— machnął ręką, — Dużo by o tym gadać, Ale na 


ostatek to mi się jyż sprzykrzyło. Co, myślę sobie, mam na okupan 
ta pracować? Niedoczekanie wasze! Rzuciłem robotę i zaciągnąłem 


się do partyzantki. 


Sarniuk wzniósł łysą głowę znad silnika i przyjrzał sie badaw 


czo sołtysowi. 


— Byliście w partyzantce, powiadacie? A gdzie? 


— Gdzie? — obruszył się sołtys... 


W lasach janowskich to my 


dwa tygodnie w jednej bitwie hitlerowców szarpali. Latem to by- 
ło, w czterdziestym czwartym roku. 


Sarniuk pokiwał głową. 


poklepał silnik po czarnym kadłubie i 


powiedział: — Motor jest w porządku. Możecie pódpalać w piecu 
„choćby zaraz. Koksu macie dosyć? 
— Starczy. Ino musicie pomóc. Któren z was zostanie przy pom 


pie? 


Sarniuk wskazał głową na Janika. 
— Janik jest wyznaczony na stacyjnego. Będzie tu mieszkał przy 


pompie. 


— Pomieszkam miesiąc, dwa. nie dłużej — zastrzegł się Janik 


i pogładził gestą, kędzierzawą czuprynę. — Póki woda nie opad- 


nie... A potem... 


Szeroki ruch ręką miał oznaczać odejście w daleki świat. 

— No. to się jeszcze zobączy — mruknał Sarniuk. — na razie 
nie ma o czym gadać, tyłko trzeba się brać do roboty. 

W południe zaczął padać ulewny deszcz. wiatr pedził wodę pod 
stronę morza. Deszcz padał bez przerwy do wieczora i przez całą 


ROC, 


Janik przy pomocy sołtysa zaczął zwozić węgiel ze stacji 


w 


Bar noście do Łukaszewa. Nielatwe to było zadanie. Na rozlewisku 
wezbranym od ulewnego deszczu tafla wody podniosła się i zakry- 
ła wał ochronny, łączący gospodarstwo Samolińskiego z budynkiem 
pompy. Ciągnące furmankę z węglem konie trzeba było prowadzić 
po zalanym nasypie po omacku. Woda sięgała powyżej osi. Konis- 


ka brodząć chrapały niespokojnie i strzygły 


uszami. Niebezpieczeń- 


stwo stoczenia się wozu do szerokiego kanału. niewidocznego pod 
powierzchnią zalewu. a przekopanego wzdłuż wału, było tym więk- 
sze, że grunt był śliski, a nasyp wąski i stromy. 

Przy pierwszym transporcie, Bronka w obawie, żeby Michałowi 
nie wydarzyło się co złego. wciągnęła szybko na nogi gumowce i 
pobiegła za furmanką. Brodząc w wodzie piszczała: — Michał, uwa 


żajcie, o rety, jaka duża woda! 


Konie, spłoszone piskiem, podrywały wóz i napierały na dyszel. 
Janik, zniecierpliwiony. fuknął na dziewczynę: — Cicho, głupia! 

Ażeby zwieżć wszystek koks ze stacji, musieli z sołtysem abró- 
cić kilka razy wozami z Łukaszewa do Babimostu i z powrotem. 

Z ostatnią furmanka przyjechał Janik wieczorem, przy księżycu. 
Bronka krzyczała. że teraz to się już na pewno potopią konie, wóz 


i Michał. 


Zimny, północny wiatr rozmiatał białośnieżne obłoki, 
którymi, jak wśród lodowców żeglowała po szafirówsch 


między 
zatokach 


nieba srebrna barka półksiężyca. Jego sobowtór świecił w lustrzanej 


topieli rozlewisk. 


„ Budynek pompy Nr 21 w Łukaszewie stał samotny na wzniesie- 
niu, otoczony wodami, niby na małej wysepce na oteanie. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


ton złomu. Służba ruchu skróciła 
do minimum czas przepuszczania 
parowozów, skróciła czas postojów 
oraż naładunku wagonów. Kole- 
jarze, członkowie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
postanowili uaktywnić swą dzia 
łalność. 
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Zespół pracowników księgowo- 
ści gminnej spółdzielni ;.Samopo 
moe Chłopska“ w. Puczniewie, po 
wiatu łódzkiego, składajacy się 
wyłącznie z człońków Związku 
Młodzieży Polskiej zobowiązał 
się wykonać bilańs zamknięcia za 
ròk 1950 do dnia 21 lutego 1951 
roku i złóżyć go w tym dniu w 
Łodzi. Przyjmując to zobowiąza 
nie. ZMP-owcy wzywaja wszyst 
kie zespoły księgowości przy GS- 
ach do współzawodnictwa. 
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Pracownicy biur Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi postanowili codzienna wy 
trwałą pracą dla dobra Państwa 
Ludowego i mas pracujących 
wzmacniać siły obozu pokoju. W 
uchwalonej przez nich rezolucji 
czytamy, co następuje: 

Postanawiamy pogłebić na- 
szą świadomość polityczną, aby 
coraz skuteczniej demaskować 
wrogów pokoju — wrogów mas 
przeujacych. 

Będziemy przez swój socjali 
styczny stosunek do pracy 
wzmacniać nasz aparat ludowy, 
— Rady Narodowe. 

Walka z biurokratyzmem, o- 
pieszałością, rozrzutnością 1 
marnotrawstwem — stanie się 


codziennym naszym bojowym | 
zadaniem. 
Pogłębiać będziemy naszą 


przyjażń z najlepszym przyja - 
cielem Polski — ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracujący 
mi cdłego świata, 

Domagamy się wycofania ob- 
cych wojsk z Korei. zakazu 
wszelkiej propagandy wojen- 


nej i ukarania podżegaczy wo- | 


jennych. 

Domagamy się zaprzestania 
remilitaryzacji Niemiec Zachod 
nich. 

Domagamy sie zakazu broni 
atomowej, powszechnego ograni 


zbrojnej w wewnętrzne spra 
wy narodów, 

Niech żyje walka mag pracu- 
jacych Świata o pokój, o so- 
cjalizm! 

Chwała narodom Chin Ludo- 
wych, Korei i Vietnamu — wal 
czacym bohatersko ò wolność i 
pokój! 

Niech żyje ostoja nostępu i 
pokoju — Zwiazek Radziecki i 
Choraży Światowego Obozu Po 
koju, Wielki STALIN! 


Niech żyje H Światowy Kon 
gres Pokoju! 


Nowości 
techniki radzieckiej 


Pracownicy Wszechzwiązkowe- 
go Instytutu Naukowo - Badaw-= 
czego Rolnictwa wespół z kon= 
| struktorami zakładów budowy ma 
ksżyn rolniczych w Homlu zbudó 
wali nową maszyne dla gospo” 
darstw hodowlanych tzw. ,„kom= 
bajn silosowy”. 
| - Nowy agregat pr zeznagzony jest 
|do sprzętu i przeróbki upraw na 
dużych powierzchniach, W ciągu 
godziny kombajn kosi, . zbiera i 
rozdrabnia około 6 — 7 ton. 


Dlaczego brak Świetlicy 
w Tuszynku? 


W Sanatorium dla płucno- 
chorych w Tuszynku k Łodzi 
zatrudnionych jest około 400 
osób, zamieszkałych obok za- 
kładu, a należących do Związku 
Zawodowego Słuzby Zdrowia, 
|Pracow nicy ci žalą się, że brak 
jest świetlicy na terenie zakła- 


du. Nie mając bliższej stycz- 
ności z większymi ośrodkami 
kultury, pracownicy zakładu 


chcieliby mieć możność posłu- 
chania radia, przeczytania pra- 
sy, brania udziału . w kursach 
społecznych czy zawodowych. 
Niestety, brak świetlicy stoi te- 
mu na przeszkodzie, 


Pracownicy sanatorium w 


czenia i redukcji zbrojeń, potę- | Wanie się tą sprawą, 


pienia agreśjj i interwencji 


Tuszynku apelują do właści- 
wych czynników o zaintereso- 
(J. M.) 


nw a c 
OGŁOSZENIA i? -OBNE 


ZGUBIONO książeczkę 

z Ubszpieczałni na nazwi 

sko Stawiński Antoni. 
18004 


———————-,+,—-—-- 
ZGUBIONO 
z Ubezpieczalni na 
zwisko Denys Stanisław [ZGUBIONO 


18005|meldowania 


ZGUBIONO książeczkę z| 957CZYŃski 
Ubezpieczalni ną nazwi- 
sko Maciak Jadwiga. 


ZGUBIONO 


ZGUBIONO 


18018|Ubezpieczalni Społ. na na|EGUBIONO 
zwisko Saletka Czesław. 


ZGUBIONO legit! Zw. 

Zaw. Pracowników Rol- 

nych. Zieleźnicki Jan. 
18017]wa Nr. 


ZGUBIONO legit zw. 
zaw. na nazwisko JędrzejlZGUBIONO 
czak Irena, zam. w Kutniejakt ślubny. 
przy ul. Teatralnej 10. 

85'ka 51. 


pieczalni na nazwisko Ko.|fabryczną 
walłkiewicz Maria. 


111. 


Genowefa, ul. 


legit, Ubez-|ZGUBIONO wejściówkę 
na nazwisko 


18014]Adamczewska Eugenia. 


ZGUBIONO legit, ORMO|SKRADZIONO wejściów- 


książeczkęjia nazwisko Podsiadły |kę fabryczną, legit; tram 
na-|-eszek, Sądecka 65. 18013|wajową i służbową. Fiy- 


odcinek wy-|denberq Eli 


18008 
E Poza E A 
na nazwiskojz CUBIONO metrykę éli- 


irae „|bra Matiaszkiewicz Ireny 
i Buczka Władysława. 
książeczkę 


legi. zw, 
zaw., 2 tramwajowe ; kar 
IBOS renalriacyjną, Buczkow 
ski Bolesłew, Reymontów, 


ZGUBIONO legit służbo.|ul, Żyzna 7-9, 18006 
Kiczyński 
18010|ZEGUBIONO dowód toże 


samości, legit. szkolną £ 
palcówkę ijksiążeczkę wojskową Wys 
Kopczyńskałdaną przez RKU-Kutne 


Fiancisz-lna nazwiska 


Krajewski 
18015'5tanisław. 84 


=E 


315 


Co pisała proso łódzka w dniu 15 listopada 1930 1, 


HURAGAN NAD GDYNIĄ 
Ubiegłej nocy szalał nad Gdynią 
huragan o niezwykłej sile. Jeden z 
wielkich kranów runął na tor kole- 
jowy. Połączenia telefoniczne z mia 
stem są przerwane, 


BEZROBOTNI 
W MAGISTRACIE TOMASZOWA 
Wczoraj w godzinach rannych ze- 
brał się wielki tłum bezrobotnych 


_ przed zarządem miejskim w Toma- 


szowie, Bezrobotni domagali się wy 
dania zasiłków żywnościowych. 
Prezydent Tomaszowa oświadczył, 
że miasto nie posiada żadnych fun- 
duszów na ten cel. 
Niezadowolonych z tej odpowiedzi 
bezrobotnych usunęła siłą policja. 


LIKWIDACJA CZYTELNI 
W PABIANICACH 
Z powodu ciężkiej sytuacji finan- 
sowej magistrat miasta Pabianic 
zlikwidował czytelnię i bibliotekę 
mieszczącą się na Starym Mieście. 
(„Republika“), 


REDUKCJA ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH W PABIANICACH 
I ZGIERZU 
Magistrat miasta Pabianic zwolnił 


w dniu wczorajszym z pracy — 400 | 


robotników sezonowych, 

W Zgierzu zostało w dniu wczo- 
rajszym zwolnionych z pracy 600 ro- 
botników sezonowych. 


CO PIĄTY BEZROBOTNY 
POBIERA ZASIŁEK 
Gazety donoszą, że na terenie Ło- 
dzi pobierają zasiłki zaledwie 5.494 
osoby. Dowodzi to, że zaledwie co 
piąty bezrobotny otrzymuje po kil- 
ka złotych na kawałek chleba, Z cze 

go żyje reszta? („Rep.'). 


Z NĘDZY 

Na schodach domu przy ul. Za- 
chodniej 39 w celu samobójczym na 
piła się trucizny 32-letnia robotnica 
Helena  Mikołaszczykowa,  zamie- 
szkała w Radogoszczu. Pogotowie 
przewiozło desperatkę w stanie groż 
nym do szpitala Kasy Chorych. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Brygada  szlifierza 
Karhana', 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Kró- 
H“ — Szekspira. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-367 
Godz. 19.15 „Obcy cień“, K. Simono- 
wa. —: Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Aż do otwarcia nowego gmachu 
przy ul. Więckowskiego Nr. 15-17 — 
teatr nieczynny 


Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 
lianowych", L. Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr", 
Bilety ulgowe już są do nabycia. 
TEATR „_ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska Nr 152, tel. 

Godz. 17 widowisko pt. 
i lew”. 

Kasa czynna codziennie od godz. LU 
TEATR „PINOKIO” 

Godz. 17 — „Pan Vom buduje dom* 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 15 do 17 
TEATE „OSA“ 

(ul. Traugutta 1 tel 272-70) 
Ostatni tydzień! — godzina 19.80 
„Śluby murarskie" czyli „Wodewil 
Warszawski" Gozdawy | Stępnia 
Ceny biletów zniżone o 50; proc. 


258-99) 
„Sambo 


KIRA 


„Koncert Beethovena", dod. „U 
źródeł prawdy“, godz. 15.80, 17.30, 
19.30 
BAJKA (Frańciszkańska 81) 
„Aleksander Newski“, dod. „Nar 
ciarstwo*, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12), 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Berlina 1 seria, dod. 
„W północnej Korei“, godz. 15, 17, 
19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr. 43-50", PKF. Nr, 
46-50 „Nowa sztuka“, „Czarodziej 
skie laboratorium", „Kukułka i 
szpak“, gocz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
21 


HEL (Legionów 2) — Kino nie: 
czynne. ` 

MUZA (Pabianicka 178) „Program 
składany”. 
godz. 18, 20 


(Dla dzieci powyżej lat 7) 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Młodość świata”, dod. 

dom“, godz. 17, 19, 21 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Orzeł Kaukazu" II seria, dod. „Bo- 

rowoje”, godz. 16, 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Młoda 

Gwardia”, I seria, dod. „Nad mo- 

rzem Czarnym“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„As wywiadu”, dod. „Plon pokoju“ 

godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

OO 2 e om PY Z 


„Nasz 


Prenumeratę prasy radzieckiej na 
rok 1951 przyjmują wszyscy kolpor- 
terzy prasy partyjnej, przewodni- 
czący zakładowych kół TPPR, od- 
działy PPK „Ruch“, urzędy i agen- 
cje pocztowe, księgarnie „Domu 
Książki* oraz Klub Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86. 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Orzeł Kaukazu“, I seria, dod. „Ma 
zurki Chopina“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje”, dod. „Uważany 
pomocnik”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Historia 

jednego wynalazku”, dod. „Artysty- 
czna porcelana“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY dla młodz. (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena”, dod. „U 
źródeł prawdy”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

Kino nieczynne. 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Młodość świata”, dod. „Nasz dom” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Młodość świata, dod. „Włodzi- 
mierz Majakowski”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka” II seria, 
dod. „Zielone wybrzeże”, 
godz. 16, 18 
(Dla młodzieży od lat 12) 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczęta z baletu", dod. „Wy- 
słannicy pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej at 12) 


Festiwal filmów radzieckich 


„PANCERNIK POTIOMKIN” 


w dwadzięścia pięć lat po zreali- 

zowaniu wchodzi obecnie na 
nasze ekrany, powstały z tradycji 
dokumentalnych kronik rewolucyj- 
nych, film Sergiusza  Eisensteina 
„Pancernik Potiomkin“. To monu- 
mentalne dzieło niemego ekranu 
; wstrząsnęło w latach dwudziestych 
sumieniem widzów, wywołało wiel- 
kie poruszenie wśród twórców, teo- 
retyków i krytyków filmowych 
wszystkich krajów. 

„Pancernik Potiomkin" ukazał się 
na ekranach krajów  kapitalistycz- 
nych w okresie, kiedy toczyły się za 
żarte spory, czy film można uznać 
za sztukę czy nie, w okresie kiedy 
sztuka filmowa krajów kapitalistycz 
| nych gubiłą się na bezdrożach este- 

tyzmu i: formalizmu. Twórcom fil- 
mowym poszukującym form wyrazu 
i właściwej treści dla tej „zabawki 
ruchomych fotografii", która preten 
dowałą do godności sztuki „Pancer- 
nik Potiomkin* dał jasną odpowiedź 
jakim językiem i © czym powinna 
mówić kinematografia milionom wi- 
dzów, 

Okaleczony pizez nożyczki reak- 
cyjnej cenzury „Pancernik Potiom- 
kin“ odbył w latach dwudziestych 
triumfalny reis po ekranach kin Eu- 
ropy i Ameryki, wywierając głębo- 
ki wpływ na dalsze kształtowanie 
się twórczości filmowej. 

Tematem filmu Sergiusza Eisen- 
steina jest epizod rewolucji 1905 r. 
— bunt marynarzy największego 
pancernika carskiej Floty Czarno- 
morskiej — „Kniazia Potiomkina“. 
Władzę na okręcie biorą w swoje 
ręce marynarze, na maszt wciągnię- 

wg zostaje czerwona flaga, Na wieść 

o powstaniu na Potiomkinie, mie- 
szkańcy Odessy — tragarze portowi, 
rybacy, marynarze i robotnicy, zwo 
łują wiec na molo i śpieszą z pomo- 
cą załodze okrętu, dostarczając jej 
żywność. Z miasta schodami w dół 
płyną wielkie rzesze do portu, aby 
zademonstrować solidarność z ma- 
rynarzami pancernika, 

Rząd wysyła wojsko dla zdławie- 
nia buntu. Padają strzały carskich 
żołdaków. Rozpoczyna się wstrząsa- 
jąca widzem masakra bezbronnej lud- 
ności na kamiennych schodach por- 
tu. Pogrom ludności przedstawił Ei- 
senstein w dynamicznych skrótach 
montażu filmowego. Ta trwająca kil 
ka minut scena stała się doskona- 
łym wzorem języka filmowego. 

Sergiusz Eisenstein nadał swemu 
dziełu formę epicką. Patos epizodu 
rewolucji 1905 r. opowiedziany zę- 
stał prosto i prawdziwie, Ten monu- 
mentalny fresk filmowy  przedsta- 
wiający zdarzenia w Odessie nie ma 
indywidualnego bohatera — bohate- 
| rem są masy walezące o nowy ład. 
Film nie jest jednak beznamiętną 
relacją z tamtych dni — cechuje go 
żarliwość i zapał. 

Pionierska rola „Pancernika Po- 
tiomkina” połega na wielkości jego 
rewolucyjnego tematu, na śmiałości 
i nowości filmowego wyrazu z jaką 
przedstawiona została jego ideolo- 

giczna treść. 

Zastosowanie przez Eisensteina no 
wego języka filmowego, śmiałe wy- 
korzystanie jego dynamiki i plasty- 


Program na środę 15 listopada 1950 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”, 11.57 
Sygnał i hejnał. 12:04 Dziennik. 13.30 
Koncert dla szkół. 1400 Muzyka. 
1410 „Wszechnica Radiowa”. 14.30 
Aud, szkolna dla klas V—VIL 14.50 
Koncert Orkiestry PR. 15.30 Audy- 


cja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16.10 Pogadanka pt „Re- 
cenzje z książek”, 16.20 (Ł) Recital 
fortepianowy Emilii Rogalskiej, 16.40 
(Ł) „Czy wiecie?'. 16.45 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17.45 
Audycja sportowa. 17.45 Audycja dla 
młodzieży. 


wzi ww nk A KAREN 4 REA NATRKOKANEĆ WaikanaIEK nia 4" 


Co usżyszymy porzez radio 


| 


18.00 (Ł) „Lokaut' — | 23.10 Muzyka poważna. 


ki dla nowej socjalistycznej treści] 


przyniosło reżyserowi „Potiomkina“ 
zasłużone miano twórcy współczes- 
nej kinematografii, 

Zespół twórczy moskiewskiej wy- 
twórni „Goskino* pod kierowni- 
ctwem S. Eisensteina i operatora E. 
Tissa nakręcił i zmontował ten 
obraz w ciągu trzech miesięcy 1925 
r. Był to pierwszy film radziecki 
realizowany przy użyciu nowoczes- 
nej techniki filmowej. Rolę starsze- 
go oficera Hilarowskiego zagrał w 
filmie Grzegorz Aleksandrow, zna- 
ny nam dzisiaj reżyser komedii fil- 
mowych. Operator E. Tisse zastoso- 
wał w pracy nad zdjęciami jazdę 
kamery, lustrzane blendy i siatki 


i - ° 
Prapremiera „Pancernika Potiom 
kina* odbyła się w grudniu 1925 r. 
w Wielkim Teatrze Moskiewskim 
na akademii poświęconej  20-leciu 
rewolucji 1905 r. W jedenaście lat 
później wyświetlany na przedmie- 
ściu Londynu, przyczynił się do za- 
inicjowania spontanicznej zbiórki na 
rzecz Hiszpanii republikańskiej, Tak 
wielką jest rewolucyjna siła tego 
obrazu, który przetrwał zwycięsko 
surową ocenę czasu. 

Nowatorstwo formy  „Pancernika 
Potiomkina* należy już do przeszło- 
ści, ale ideologia filmu, wielkość je- 
go tematu stanowią wartość nieprze- 
mijającą, to jest główny walor, któ- 
ry zadecydował, że film ten ogląda- 


dla uzyskania t. zw. „miękkiej* fo-| my dziś z zapartym oddechem i głę- 


tografii. 


bokim wzruszeniem, 


Z okazji trzydziestolecia xinema- 
tografii radzieckiej „Mosfilm“ odre- 
staurował kopię filmu, przetranspo- 
nował go z niemej wersji wyświetla 
nej z szybkością 16 klatek filmo- 
wych na sekundę na projekcie kina 
dźwiękowego (24 klatki na sek.). Do- 
skonałe opracowanie muzycz'se obra 
zu jest zasługą kompozytora Miko- 
łaja Kriukową. 

W dwadzieścia pięć lat po zreali- 
zowaniu „Pancernika  Potiomkina* 
oglądamy go po raz pierwszy w ca- 
łości na ekranach kin w Polsce, w 
ramach trwającego Festiwalu Fil- 
mów Radzieckich, 

Bohdan Węsierski, 


PORT Ý SPORT% SPOR 


Sportowcy radzieccy 


w walce o pokój 


f w Warszawie rozpo- 
Jutro czyna obrady II Świa | 
towy Kongres 


się obecnie w niemniej aktywny u- 
dział sportowców radzieckich w pro 


Obrońców Pokoju, | wadzonej dziś na całym świecie pod 


Wśród jego delegatów znajduje się | kierownictwem Związku Radzieckie 
między innymi trzykrotna mistrzyni | go walce o pokój. Masowym zbie- 


świata w jeździe szybkiej na łyż-| 
sportu | 


wach, zasłużony mistrz 
ZSRR — Issakowa. | 

Udział sportowców radzieckich w; 
walce o pokój jest nie tylko wyra- | 
zem ich solidarności z całym naro-; 
dem radzieckim, stojącym na sfra-, 


ży wolności i niepodległości 


raniem podpisów pod Apelem Sztok 
hołmskim, jak również czynnym u- 
działem we wszystkich akcjach na 
rzecz światowego pokoju sportowcy 
radzieccy dają jeszcze jeden godny 
naśladownictwa przykład innym 


sportowcom, a w pierwszym rzędzie 
sportowcom polskim i krajów de- 
mokracji ludowej. 

Wzorując się na sportowcach ra= 
dzieckich podnośmy swą sprawność 
fizyczną, podnośmy swój poziom ide 
ologiczny, pamiętając, że naszym 
najpoważniejszym zadaniem nie jest 
bicie rekordów, lecz walka o szczę” 
śliwszą, pokojową przyszłość ludz- 
kości. (Kr.) 


mniejszych nawet narodów, e a |$POrtowcy golscy protestują 


przeciwko szykanom władz brytyjskich wobec 
bojowników światowego ruchu ookoiu 


siada swe głębokie uzasadnienie. 

Żaden sport na świecie nie po- 
niósł tak dotkliwych strat podczas | 
drugiej wojny światowej i ,żaden| 
sport na świecie nie wniósł takiego ! 
wkładu w ostateczne zwycięstwo! 
nad hydrą faszyzmu jak sport ra- 
dziecki. | 

Wkład sportu radzieckiego w ZWY | 
cięstwo nad faszyzmem był poważ- | 
ny. W latach 1941—1945 praca wszy- į 
stkich organizacji sportowych w 
Związku Radzieckim. służyła celom 
obrony kraju. Dziesiątki tysięcy tre- 
nerów, instruktorów i innych specja 
listów pracowało bez chwili wy- 
tchnienia nad podniesieniem na. naj 
wyższy poziom sprawności fizycznej , 
radzieckiego żołnierza, nad należy- 
tym przygotowaniem radzieckich 
obywateli do obrony kraju. „Praca 
ta w znacznym stopniu przyczyniła 
się do tego, że Armia Radziecka po- 
siadała najlepszych narciarzy, pilo- 
tów, automobilistów, motocyklistów, 
pływaków i spadochroniarzy, którzy 
stali się postrachem hitlerowskich 
najeźdźców. 

Ten bezpośredni, aktywny udział 
sportu radzieckiego w. walce ze 
śmiertelnym wrogiem, zagrażającym 
wolności całej Europy, przekształcił 


2 odc. powieści L. Gomolickiego. 18.20 
(Ł) Koncert rozrywkowy — popularne 
melodie kompozytorów radzieckich. 
18.45 (Ł) Audycja dla kobiet. 18.55 
(Ł) Program lokalny na jutro. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Mu- 
zyka w wyk. Orkiestry PR. 19.45 Wy 
bitni soliści radzieccy. 20.00 Dziennik. 
20.45 „Złoty miraż” — słuchowisko 


eann R o 


wg. noweli T, Dreisera. 21.30 Muzy- 
ka i aktualności. 22,00 „Stare j no- 
we” — kol. odc, powieści L. Rudnic- 


22.20 Koncert. 
23.00 Ostatnie 


Transmisja Z 


kiego. 
wiadomości. 


Pragi. 


a | 
Swiat domość o szykanach 


sportowy w Polsce przyjął z wielkim oburzeniem wia- 


władz brytyjskich wobec delegatów 


na Ii Światowy Kongres Obrońców Pokoju. 

Na licznych masówkach sportow cy wyrażali swe oburzenie, wysta- 
sowując szereg listów do Kongresu Pokoju w Warszawie i podejmując 
w odpowiedzi imperialistycznym po dżegaczom wojennym szereg z0b0- 
wiązań indywidualnych. Zobowiązania sportowców dotyczą w pierw- 
szym rzędzie podniesienia wydajności w swojej pracy zawodowej oraz 


poziorau sportowego. 


Przed zawodami ligowymi Ogni” | 
wo — Kolejarz w Krakowie piłkarz 
Ogniwa,  Radoń, odczytał rezolu- 
cję sportówców Krakowa, protestu- 
jącą przeciwko szykanowaniu bo- 
jowników o pokój, przybywają- 
cych do Wielkiej Brytanii oraz 
przeciw decyzji rządu angielskiego, 
uniemożliwiającej obrady Il Świa- 
tewego Kongresu Pokoju w Shef- 
field. 

Rezolucja mówi m. in. że spor- 
towcy Krakowa wraz ze sportowca 
mi całej Polski przyrzekają wydaj- 
ną praeą i nienaganną dyscypliną 
na boiskach wzmacniać siły między 
narodowego obczu pokoju, na któ- 
rego czele stoi Związek Radziecki. 

W czasie” niedzielnych imprez 
sportowych na terenie całego woje 
wództwa poznańskiego odczytane 
zostały rezolucje, w których spor- 
towcy powitali z radością II Świato 
wy Kongres Obrońców Pokoju. w 
Warszawie. W rezolucjach tych spor 
towcy potępiają z całą stanowczoś- 
cią postępowanie władz brytyjskich, 
uniemożliwiające zorganizowanie 
Kongresu w Wielkiej Brytanii. 

W czasie mistrzostw bokserskich 
okregu poznańskiego, sportowcy 
wiełkopolscy  zaprotestowali prze- 
ciwko uniemożliwieniu przez rząd 
angielski obrad II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Shef- 
field. W uchwalonej rezolucji czy- 
tamy: f 

„Z największym oburzeniem przyj 
mujemy wiadomość o uniemożliwie 
niu przez imperialistów anglo - a- 


Pracownicy poszukiwan. 


Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno- 
wych zatrudni natychmiast: Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 171, prawa oficyna. Wyna: 
grodzenie w.g. umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 994 
Kierownika Oddziału Inwestycji, dwóch techni- 
ków budowlanych poszukuje Centrala Skór Suro 
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
CSS. Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 998 
Wykwalifikowane maszynistki, referentów inwe- 
stycji, robotników fizycznych zaangażuje natych- 
miast Centrala Odzieżowa, Hurtownia w Łodzi, ul. 
Pojezierska 5. Zgłoszenia osobiste z podaniem i 
życiorysem przyjmuje Sekcja Kadr, ul. Pojezierska 
5, codziennie w godz. od 10 da 12. 1029 
Wykwalifikowanych księgowych oraz inżynie- 
rów-mechaników do działu inwestycyjnego, zna- 
jomość języków obcych pożądana, zatrudni w 
Koźlu-Porcie k Kędzierzyna Centrala Zaopatrze- 
nia Przemysłu Papierniczego. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Dział Personałny w Łodzi, ul. Więckow 
skiego 33. Warunki do omówienia. 1003 


Technika gumowego na stanowisko kierownika 
Oddziału Technicznego oraz kierownika Oddziału 
Zaopatrzenia zatrudnią Łódzkie Zakłady Przemy- 
słu Gumowego w Łodzi, ul. Wólczańska 223. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1024 


Głównego księgowego poszukuje Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Ełektrotechnicznego. Kandydaci z 
pełnym; kwalifikacjami zgłoszą się ulica 
Piotrkowska Nr, 105 — Wydział Personalny, godz 
9—13, 1026 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


9 . 
Sprzęt Pożarniczy 
w Łodzi, ul. Roosevelta 5, tel. 276-19, 136-95 
uruchomiła punkt usługowy konserwacji i 
reperacji wszelkiego rodzaju sprzętu pożar- 
niczego. 1007 


z i REC 
Głównego planistę, kierownika zaopatrzenia, re- 
ferenta socjalnego, modelarzy i tokarzży przyjmie 
Przedsiebiorstwo Remontowe Maszyn Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi. Podania wraz z życiory- 
sem przyjmuje Wydział Personalny, ul. Poqonow- 
skiego Nr. 34, telefon 153-39. 1009 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazynów, magazyniera, robotników gospodarczych, 
biegłe maszynistki. elektryków i tokarzą zatrudnią 
Polskie Zakłady Pasów, Art. Technicznych i Ry- 
marskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 278. Zgłosze: 
nia osobiste przyimuje Oddział Personalny. 1017 
Szkłarzy. zbrojarzy, cieśli. inżynierów i techników 
budowlanych, robotników qospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Budow. Przemysłowego Nr. 2 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101. Zqłoszenia przyjmuje 
Dział Personalnv. 1018 


Inżynierów i techników budowlanych do inwe- 
stycji i do planowania, wykwalifikowanych pra- 
cowników ceramiki czerwonej, maszynistę, palaczy 
kotłowych, kowali, spawaczy, kostkarzy, skalni- 
ków, strycharzy oraz wykwalifikowanych praco- 
wników do Przemysłu Mineralnego zatrudnią 
Miejskie+Zakłady Przemysłu Mineralnego w Ło- 
dzi, ul Fiotrkowska 110. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny, 4019 


Śrubowników, przykręcaczy,  kotoniarki, czyścia- 
rzy, robotników magazynowych, strażników prze- 
mysłowych, elektromonterów zatrudnią natych- 
rhiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im Wiosny 
Ludów , Łódź, Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia 
przyjmuje w qodzinach vrzędówych Wydział Per- 
sonalny: 1005 
Dwóch wykwalifikowanych tokarzy, księgowego, 


referenta administracyjnego oraz cieślę, poszu- 
kuje Wydział Personalny Łódzkiej Fabryki Zega- 


rów, Łódź, ul Wigury 21. 1030 
Wykwalifikowane maszynistki, techników  włó- 


kienników i techników mechaników, starszych i 
głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul Piotrkowska 68 na miejscu i w pod- 
ległych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
przyjmuje Dział Personalhy. 1020 


Samodzielnych księgowych=finansistów, wykwa- 
lifikowanych ślusarzy, stolarzy, magazynierów, 
robotników gospodarczych zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Pawła Findera w 
Łodzi, ul. Łukasińskiego Nr. 4. Zgłoszenia z po- 
daniem i życiorysem przyjmuje Wydział Perso- 
nalny. 1025 


Planistę finansowego, księgowych do księgowości 
materiałowej, st księgowych do księgowości fi- 
nansowej zaangażują natychmiast Łódzkie Zakła- 
dy Gastronomiezne, ul. Południowa 46, Sekcja 
Personalna, 1028 


Kontrolera zbożowego, technika-elektryka, biegłe 
maszynistki, księgowych-bilansistów, techników 
młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, uL Narutowicza 1. Zgłoszenia z poda- 
niem i życiorysem do Działu Kadr, 999 


merykańskich odbycia ÍI Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju w 
Wielkiej Brytanii. Decyzję tę jak 
najostrzej potępiamy. My,- sportów 
cy postępować będziemy według 
wytycznych Biura Politycznego KC 
PZPR, budować będziemy trwały 
pokój przy boku bratniego Związku 
Radzieckiego“, 


Występ gimnastyków 
radzieckich w Oslo 


OSLO. 12 bm. odbył się w sali naj- 
większego kina w Oslo występ rdr 
dzieckiej ekipy gimnastycznej. Zd». 
wody wywołały olbrzymie zaintereso 
wanie gromadząc ponad 2 tys. wi- 
dzów. Publiczność zgotowała qimna- 
stykom radzieckim niezwykle serdecz 
ne przyjęcie żywo oklaskując stojące 
na bardzo wysokim poziomie ćwicze+ 
nia w wykonaniu doskonałeqo zespo. 
łu ZSRR. 

Cała prasa norweska omawia sze- 
roko zawody, podkreślając wysoką 
technikę i bogaty repertuar ćwiczęń 
zawodników radzieckich. 


Uwaga, snortowęy! 


Związkowy Klub Sportowy „Bu- 
dowłani* zawiadamia członków sek 
cji bokserskiej, iż otrzymał nowy 
przydział sprzętu bokserskiego prze 
to zawodnicy winni uczęszczać na 
treningi. 

Przypomina się również o pono- 
wnej rejestracji wszystkich człon 
ków ZKS „Budowlani“. 

Termin upływa z dniem 30 listo- 
pada 1950 r. $ 
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